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; Wszelkie „Doniesienia prywatne” 
kkoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
 labożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
Wszelkie „ekrologi, opisy uczt i zabaw 
Prwatn, ^, wszelkie reklamy dla bar 
Ww, odc rtów i koncertów, wszelkie 
Wpisy skl; “ek, doniesienia o zgubach lub 
Vznalezi tych przedmiotach i t &. i & & 

M 50 cen ów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 

Lwów 19 kwietnia. 
> Widocznie nie dość kłopotów z Kubą, 

“eta, Chinami i Sudanem, bo wysuwa się 
Mszcze zawikłanie z powodu Bośnii i Herco- 
winy, O te kraje już powstał zatarg — do- 
A na szczęścia tylko między dziennikami, 
„re grzmią i zapalają błyskawice, zapowia- 
Mjao burzę. Te warkliwe poswąrki wynikły 
małego powodu: węgierskie dzienniki zano- 
Wały niedorzeczną pogłoskę ze sfer dyplo- 
„Atycznych, jakoby jakieś mocarstwa zarie- 
tyły zrobió Cesarzowi austryackiemu jubileu- 
„owy prezent z międzynarodowej uchwały, że 
 o08nia i Hercogowina przechodzą na stałe 
panowanie Habsburgów. Ta notatka jest 
kkby uzupełnieniem wiadomości, podanej nie- 
iwno przez kilka dzienników wiedeńskich, że 
lędzy Rosyą a monarchią austro-węgierską 

tąpiło ostateczne porozumienie Go do przy- 
| Mych losów krajów okupowanych. Wiado- 
| Roig o tem wrzekomem porozumieniu, połączo- 
| R z notatką pism węgierskich, podniosła bu- 

2 w prasie rosyjskiej i serbskiej, wywełała 

echętne uwagi we francuskiej, a zazdrośne 
è włoskiej. Przeciwnicy ustalenia stosunków 
śniacko-heroogowińskich utrzymują, że mo- 
; tstwa nie mają prawa zmienić postanowień 
' Rktatu berlińskiego, który powierzył Austro- 
„| „grom tylko czasowy zarząd tymi krajami, 
A tby one mogly wypocząć pod cywilizowanym, 
zześci jańskim rządem i tak okrzepnąć, iżby 
rw zdolne do samoistnego politycznego bytu. 

Worzą one rdzeń posiadłości serbskich i po- 
Minny należeć do Serbii, która dziś właściwie 
"ajduje się na skrajnym brzegu swego etno- 

aficznego obszaru, obejmując nawet część 
 sciwej Pulgaryi. Granice tych południowo- 

Owiańskicii państw powinny być przesunięte 
he) zachód: część wschodnia teraźniejszej Ser- 
M musi przejść do Bułgaryi, a za to serbska 
Manica oprze się aż o Adryatyk. Dalej prze- 
| iwnioy dzisiejszego stanu rzeczy tak prawią : 
A prawdzie szwaby i Madyary, zaokupowawszy 

Ośnią i Heroogowinę, zapragnęli natych- 

Miast opancwać te kraje na zawsze i w tym 
Glu jęli gnębić tamtejsze prawosławie, a krze- 

Mió katolicyzm i wymyślili osobny naród bo- 

*Wiącki, osobny bośniacki język, aby zaginął 

Mszelki ślad serbskości, oprócz zaś tego p. 
 Ńallay począł różnymi wymysłami rujnować 
8% kraje i zaciągać dla nich pożyczki, aby ka- 

bitaliści międzynarodowi stawali po stronie 

Ustro-węgierskiej, ilekroó powstanie dyploma- 
ozna kwertya, mająca na celu utworzenie 

Bństwa południewo - słowiańskiego; ale te 

Wszystkie zabiegi szwabsko-madyarskie są da- 

mne, ponieważ na kongresie berlińskim mig- 
(| to w dalekim planie utwerzenie wielkiej Ser- 
JO Dlatego właśnie, że taki plan miano, Ro- 
| Va zrzekła się wielu zysków, do których 
| lała prawo po zwycięskiej wojnie, a później 
yploraacya petersburska stale zaznaczała , że 
yłoby największą niesprawiedliwością oddać 
| Ua własność Austro-Węgrom te ziemie i ludy, 
|| które przez lat pięćdziesiąt walczyły z Turka- 
| ùi o swą niepodległość. Zarys traktatu san- 
| *efańskiego już zawierał szkic państwa serb- 
| kiego, obejmującego Bośnię i Hereogowinę. 
|| Den-to wlaśnie zarys służył za podstawę pod- 
| aa traktatowych rokowań w Berlinie. Wpra- 

Wdzie później nie przypominano Austryi glad- 
| tońskiego okrzyku: „precz z rękami!“ i ona 
| + tego skrzęinie korzystała, niszcząc żywioł 
| "owiański i prawosławny w krajach okupowa- 
ych, ale nareszcie ustała już wszelka cierpli- 
Wość, gdy teraz zacząły się zabiegi o darowa- 
tia tych krrjów Austro- Węgrom, jako jubile- 
zewego pi?zentu Cesarzowi. 
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| Puerta del Sol. 


(Dokończenie). 


3 Lecz wracajmy na puerta del Sol! Tłum 
Rcerujący po chodnikach nie wrzeszczy, nie 
| Bzturcha się, nie wywija rękoma. Rozmowy to- 
| 24 się tonem i głosem przyzwoitego towarzy- 
| twa. Oprócz wrzeszczących, jak wa wszystkich 
Qiastach południowych, kolporterów, tutaj sły- 
Chag jeszcze aguadorów i aguadorki, wołające : 
gua, agua, quien quiere agua? Agna melada, 

| Tesquita cerno la nieve“. (Woda, woda! Kto 
| “da wody, świeżej i zimnej, jako śnieg“), 
| Czem się krzyżuje nieustannie okrzyk: „fue- 
| , fuego“ handlarzy zapałkami. Czasem ode- 
Wie się glos wędrownego śpiewaka, ozasem, 

| E stosunkowo rzadko, ujrzysz żebraka o wy- 
| ę Szlawionych członkach — ale nigdy nie roz- 
| gog tłumu pijak. Jest więc ogromny ruch, o- 
Ywiony gwar, a nawet wrzawa, wprawiająca 
zdumienie ludzi z chłodnych stref, ale to 

tagy stko otacza wdzięk przyrodzonej przyzwol- 
ści, ogłady towarzyskiej i poczucia godności 
f asnej. Nikt na puerta del Sol nie pozuje, nie 
| @znuje i x; przewraca koziołków, aby roz- 
[ leszać tu stów. A gdyby nam w tem miej- 
R wytykano optymizm, wolimy zasłużyć na 
w niż na zarzut, który Górnicki w „Dworza 
| pe“ wypowiada w słowach: „Bo prawdziwie 
dą ty rodzen. a to ma każdy człowiek, że ra- 
lej pogani, gdzie co złe, niż pochwali, gdy 
ię, dobre; a jest w drugich jakaś złość przyro- 
na, iż chocia znają jawnie, że to dobre jest, 
Widzą, jednak sadzą się gwałtem na to, aby 


| 
ten tam kąkól naleźli, albo co podobnego 


|| do kąkolu". 
| ja Wzrastająca cywilizacya zaciera barwy 
| h skręwę, prostuje kręte ulice starych miast, ! 


| spraw ebińskich i ze względu na zatarg Hı- 
Otóż tu wszystkie wywody opierają się |szpanii ze Stanami musi mieć w pewnem po- 
zupełnie mylnych przesłankach. Rosya nie | Pym swą flotę, nagle zabastowali wąglarze 


| rach ludowy ujmuje w oiaśniejsze karby. To 
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mogłaby zacząć wojny z Turcyą, gdyby po- 


przednio nie ułożyła się w Wiedniu co do 
Bośnii i Hercogowiny. Traktat berliński tyl- 
ko zatwierdził to, co było w tych układach i 
na co zgodził się sułtan, zezwalając na oku- 
pacyę. W traktacie san-stefańskim Rosya za- 
pomniała o wszystkich swych zobowiązaniach, 
poczynionych mocarstwom przed wojną, a dla- 
tego właśnie, że miała tak krótką pamięć, í 
trzeba było zwołać kongres berliński. Nikomu! 
w Juropie się nie śni zrobienie Cesarzowi | 
austryackiemu daru jubileuszowego ' z Bośnii 
i Hercogowiny, ale gdyby sią nawet śniło, to 
niezawodną jest rzeczą, że dyplomacya Mniej 


po to walczyła z tamtejszem powstaniem, a 
z własnych funduszów wydała na te kraje spore 
miliony, aby przygotować u swych południo- 
wych granie wielkie państwo serbskie. Takiego 
zadania nie podjęłeby się żadne zgoła państwo, 
więo sądzimy, Że trudno w kogekolwiek wmó- 
wić, jakoby kongres berliński po to oddał 
Austro- Węgrom kraje okupowane, aby one od- 
poczęły pod elirześciańsekim cywilizowanym rzą- 
dem i potem razem z Serbią stworzyły modar- 
stwo, któreby zapragnęło sięgnąć po dawną | 
Wojewodynę, po Kroacyęg i Sławonię. Daru 
z Bośnii i Hercegowiny nie potrzebuje monar- 
chia habsburska, bo już posiada te kraje, a 
może tylko pragnąć, aby z tych krajów nie 
czyniono żadnej kwestyi, ponętnej dla Serbii i 
Bużgaryi, bo to bardzo niebezpiecznie dla po-- 
koju. 


Nieraz zwracano uwagę nato, że bastówki 
robotników mogą bardzo szkedzić krajowi w 
czasach niepewnych pod względem politycznym. 
Z tego właśnie powodu parlament francuski 
uchwalił ustawę zakazującą służbie kolejowej 
stworzyć związek i miećswój syndykat, który 
mógłby nakazać bastówkę w jakiejs przedwo- 
jennej chwili. Podobnego zastrzeżenia nie uczy- 
niono w Anglii i to się teraz mści na niej 
dość dotkliwie. Tam południowa Walia posiada 
kopalnie najlepszego węgla, który jest bardzo 
ścisły i w porównaniu z wszelkimi innymi ga- 
tunkami tego paliwa wydaje więsej ciepła, a 
mniej zajmuja miejsea. Dlatego właśnie uży- 
wano tego węgla na wszystkich statkach wo- 
jennych i handlowych, odpowiednio też budo- 
wano okręty, przyjmując z góry, że ich maga- 
zyny na węgiel muszą posiadać wymiary tukie, 
jakie są dostateczne w takim razie, gdy cały 
ładunek składa się z węgla walijskiego. Maga- 
zyny na wszelki inny węgiel muszą być zna0z- 
nie większe, Ta okoliczność dawała zawsze pe- 
wną przewagę flocie angielskiej nad każdą inną. 

Tymczasem teraz, gdy Anglia z powodu 


też dawniej puerta del Sol przedstawiała je- 
szcze  barwniejsze widowisko, nż teraz. 
Tak np. w „Obrazie Madrytu,“ wydarym przez 
Ch. A. Fischera w Berlinie r. 1802 czytamy: 
„Srodkowym punktem Madrytu, zbiegowiskiem 
wszystkich mieszkańców, miejscem schadzki 
wszystkich przemysłowców, przyjezdnych, ko- 
chanków, brukozbijów jest plac Puerta del Sol, 
na którym schodzi się 5 najludniejszych ulic. 
Jest godzina lita zrana. Oficerowie gwardyi 
w błyszczących muadurach, kapucyn z długą 
brodą, modny kawaler z swemi damami, du- 
chowny w Gzarnej sutanie, w barwnym tłumie 
przystawają przed ufiszami na narożnikach. 
'Dymczasem plac coraz więcej się zapełnia. 
Zjawiają się kolporterzy dzienników i spiewa- 
cy, kuglarze, przekupnie cygar i tandeciarze, 
żolnierze pułków szwajcarskich i walenckiej 
gwardyi, ofiarując na sprzedaż swe wyroby 
tokarskie. Tam tłum otoczył nowiniarza, który 
głośno odczytuje dziennik, obok Waleńczyk 
produkuje uczoną małpę. Tu odbywa się licy- 
tacya zegarków, pierścieni 1 fałszywych dya- 
mentów, tam ciżba oblega stół gadatliwego me- 
moryalisty. Tu jęczy żebrak, paralityk, tam 
swawolne dziewczę podaje lubownikom kwia- 
ty. Tu wywiązuje się bójka na powrozy po- 
między tuzinem pachołków, tam  zalotnicy 
szepcą o schadzee. Sfowem. puerta del Sol jest 
wieraym obrazem Madrytu, z życiem i ruchem 
mas, których niepodobna opisać“. 

W chwilach politycznego wzburzenia pu- 
erta del Sol staje się czemś, jak rzymskie fo- 
rum lub grecka agora — politycznym rynkiem 
ludowym, widownią powszechnego referendum. 
W owych dniach, kiady bawilisray w Madry- 
cie, żadna paląca kwestya mie roznamiętniałą 
ludu. To też fale ludowe pluskały 
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we wszystkich walijskich kopalniach. Sto dwa- 
j k 4 x 4 © 

 dzieścia tysięcy robotników przystąpiło do zmo- 
wy. Naczelnicy ich syndykatu, p. Tomas i 
Abraham, obaj członkowie izby gmin, usilnie 
odradzali im zaniechania robót dlatego, Że 
chwila niniejsza jest niepowna pod względem 
politycznym i że ich bezrobocie może zaszko- 


i dzió państwu; oni jednak obalili swój syndy- 


kat i orzekli, że skoro państwo jest w niebez- 
pieczeństwie, to oni prędrej uzyskają nowe a 
lepsze warunki pracy. Zą ają zaś, żeby na do- 
bę przebywali w kopalusch nie ośm godzin, 
jak dotąd, lecz tylko siew, licząc w to czas 


Korespondencye. 


Rzym 14 kwietnia. 

Doprawdy nie pamiętam już, czy był kie- 
dy tak olbrzymi napływ oudzoziemeów do 
Rzymu, jak w tym roku podozas Wielkiego 
Tygednia. Miasto przybrało cechę jedynej me- 
tropolii świata, gremadzącej wszystkie narodo- 
wości. Kościoły i muzea były Zawsze w tym 
czasie pełne — a hotele nie były w możności 
pomieszczenia wszystkich Najliczniejszego kon- 
tyngensu turystów dostarczyli Niemoy i An- 
glioy, do których liczą taż Amerykanów; naj- 
mniej było Francuzów, którzy przez polityczną 
urazę, z którą się woale nis kryją, niechętnie 
zaglądają do Włoch. Pola ps różnych dzielnie 
zjawili sią przy końcu postu bardzo licznie. 
Zwykle kończą oni swój zimowy pebyt na ja- 
snym brzegu w Nizzy krótrą wycieczką do 
Rzymu i Neapolu. 

W pierwsze święto Wielkanocne zgroma- 
dziła się cała przejezdna kolonia polska u hr. 
Mierowej, w pałacu Muti; w drugie u pp. Hen- 
rykowstwa Siemiradzkich, na ulicy Gaeta. Z 
krakowskich gości zjawili się tam Julian Klacz- 
ko i Stanisław Smolka. Pierwszy z mioh przy- 
był z Paryża, gdzie przygotował książkowe 
wydanie swoich studyów „Rzym 1 Odrodzenie*, 
w którom między inneral zawarte będą niaogło- 
szone dotąd rozprawy nad włoskim renesansom 
Drugi ukazał się na święconsemm po powrocie z 
Naapolu, gdzie bawił tydzień z doktorem Kal- 
lenb:.ehem, historykiem naszej literatury, a za- 
razem profesorem literatury słowiańskiej na 
uniwersytecie w Fryburgu, z doktorem Henry- 
kiem Kadenem, stypendystą krakowskiej Aka- 
demli nauk i p. Adamem  Darowskim, delega 
tem Akademii. Panowie ci ezyniii peszukiwa- 
nia w niezbadanem dotąd archiwum F+rnezich, 
złożonem w Archivio dl Srato. Jakoż poszuki- 
wania te uwieńczone zostały pełuym skutkiem, 
gdyż okazało się, że bogate i dobrze zachowa- 
ue archiwum, którego dyrektorem jest hr. Ca 
passo, mieści dużo cennego materyału do dzie- 
Jów Polski, z czasów Zygmaunta Augusta i Ba- 


który zwiedzał Madryt w r. 1843, opowiąda: 
„Puerta del Sol jest miejscem schadzki wszyst- 
kich próżniaków miasta, 8 znać, że ich jet 
dużo, bo od 8-ej z rana zbity tłum zapełnia 
plac. Wszystkie te poważne figury stoją otulo- 
ne płaszczami, choć skwar dopieka, pod lekko- 
myśinym pretextem, że, co chroni od mrozu, 
ochroni także od skwaru. Czasami z pod płaszcza 
wysuwa się pięść i palec, żółte jak złoto, któ- 
re zwijają papieros, i niebawem z ust poważnej 
osoby bucha chmura dymu, dowodząc, że ten 
człowiek oddyeha, o czem można było wątpić, 
widząc jego nieruchomość.. Polityka tworzy 
główny przedmiot rozmów; teatr wojny zaprzą- 
ta wszystkie wyobraźnie i na puerta del Sol 
robią więcej planów strategicznych, niż na 
wszystkich polach bitwy i we wszystkich kam- 
paniach europejskich. Nazwiska Balsamedy, 
Cabrery, Paliltosa i innych mniej lub więcej 
głośnych naczelników band, powtarzają się 
nieustannie. Opowiadają o nich rzeczy, które 
wywołują dreszcz, okrucieństwa, które wyszły 
dawno z mody, i już dawno zaniechane nawet 
przez Karaibów i" Irokezów. Na ostatniej wy- 
prawie Balsameda zbliżył się na 20 mil do 
Madrytu i zająwszy wioskę w pobliżu Arandy, 
rozkazał strzaskąć zęby burmistrzowi i ławni- 
kom, skończył zaś zabawę przykuciem podków 
do nóg i rąk księdza konstytueyjnego. Gdy 
wyraziłem zdziwienie z powodu spokoju, z ja- 
kim opowiadano tę nowinę, odpowiedziano mi, 
że działo się to w Starej Kastylii, a zatem nie 
warto się tem zajmować. La odpowiedź eschu- 
je sytuacyą w Hiszpauii i tlómaczy wiele rze 
czy, które się nam w Francyi wydają nie- 
zrozumiałemi.. Zwycięstwa Espartery, które 
nam, przywykłym do kolosalnych bitew cesar- 
stwa, wydają się miernemi, często slużą ja- 
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stosunkowo | ko text politykom na puerta del Sol. Wskutek 


spokojnie na puerta del Sol. Ale Teofil Gautier, ! tych zwycięstw, w których zabito 2 Indzi (7), 
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torego, nie mówiąc już o późniejszych czasach, 
jak np. o wieku XVIII, z którego to czasu 
archiwum di Stato posiada obszerny dział, po- 
święcony wyłącznie Polsce i jej stosunkom z 
królestwem neapolitańskiem. Nadmienić tu mu- 
szę, że mnie samemu udało się odnaleźć w tem 
archiwum pomiędzy innymi list Zygmunta Au- 
gusta do papieża Pawła III Farnesego; list 
kardynała Hozyusza pisany z konoilium try- 
denckiego do św. Karola Boromeusza, arcybiskupa 
nespolitańskiego; list biskupa Padniewskiego, 
przyjaciela Jans Kochanowskiego, pisany do kar- 
dynała A'eksandra Farnesego; Radziwiłła i wie- 
le innych rzeczy, zucającychświatło na wypadki 
dziejowe. 

Skoro już o tem mowa, muszę zrobić ob- 
szerniejszą wzmiankę o ekspedycyi naukowej 
rzymskiej, urządzonej staraniem profesora 
Smolki. Dwanaście lat temu, krakowska Aka- 
demia nauk, na wniosek Stanisława Smolki, 
postanowiła zorganizować wyprawę naukową, 
aby wyzyskać materyały historyczne polskie 
przechowane w archiwach i bibliotekach wło- 
skich, a zwłaszoza w watykańskiej, będącej 
nieprzebraną kopalnią dla nauki dziejów 
wszystkich narodów. Jak wiadomo, Sejm ga- 
licyjski i rząd austryaoki przybyły jej z po- 
mocą. Od lat dwunastu delegaci Akademii 
nauk Go rok bawili czas jakiś w Rzymie dla 
poszukiwań w archiwum Watykanu, w prywa- 
tnych bibliotekach rzymskich rodzin papie- 
skich, jak Barberini, Ch gi it. d. Dr. W. Abra- 
ham, świetuy znawca średnich wieków, dr. 


Wł. Abrahama 
prof. Uniwersytetu lwow., akta procesu biskupa 
krakowskiego Muskaty z początku XIV wie- 
ku, dalej: wyciągi z Annal polskich z roku 
1421—1530, kopie dokumentów z lat 1214 do 
1881 i z roku 1389 —1400; wyeiągi z regestrów 
watykańskich suplik (1340—1370) i wreszcie 
akty odnoszące się do kwestyi pieniężnych po- 
między Polską a Watykanem: dziesięcin, po- 
głównego (Swiętopietrza) w epoce Kazimierza 
Wielkiego od roku 1330—1370. — Oczywiście 
nuncyatura papieska w Krakowie, a później w 
Warszawie, - dostarczyła najwięcej materyału 
historycznego, z t. zw. depesz, -sprawozdań, 
korespondencyi nuneyuszów ozy też ablega- 
tów. Pod tym względem ogromne archiwum 
watykańskie pozostanie na długie lata niewy- 
czerpaną kopalnią dziejową, stojącą dziś otwo- 
rem dla świata naukewego, za wszelkiemi uła- 
twieniami, które mogą stanowić przykład dla 
innych archiwów rządowych. 

Wracając jednak do świąt Wielkanocnych 
nadmienió muszę, że dla Polaków przebywa- 
jących w Rzymie, urządzili jeszcze święcone 
księża Zmartwychwstańoy w swoim demu przy 
ulicy Sebastianello, tudzież O. Konstanty Sie- 
eewiez, rektor Kolegium polskiego na Via dei 
Maroniti. 

We środę, dnia 13 t. m. była na posłu- 
chaniu u Ojoa świętego pielgrzymka polska. 
Posłuchanie odbyło się w następujący Sposób: 
Gdy Papież, odprawiwszy mszę świętą, na któ- 
rej była pielgrzymka polska zasiadł na tronie, 
przystąpił na dany znak do tronu ks. Zygmunt 
GGorazdowski ze Lwowa, a ucałowawszy stopy 
1 pierścień Ojos św. odozytał 1mieniem sodalı- 
cyl Maryańskiej adres po łacinie napisany, a 
zawierający wyrazy hołdu 1 synowskiego przy- 
wiązania całej Polski do Stolisy A pestolskiej. 
Następnie wezwał po polsku obecnych do wznie- 
siena trzykrotnego okrzyku na cześć Ojca św. 
Z zapałem powtórzyli uczestnicy pielgrzymki 


uwięziono trzech nieprzyjaciół i schwytano mu- 
ła, obarczonego pałaszem i tuzinem nabojów, 
oświetlają miasto i rozdawają wojsku pomarań - 
cze i cygarety, co wywołuje entuzyazm, łatwy 
do opisania. Dawniej, i jeszcze teraz, wielcy 
panowie wstępowali do trafik przy puerta del 
Sol siadali na krześle, spędzali tam znaczną 
część dnia, gawędząc z nabywcami ku wielkie- 
mu zgorszeniu kupca, zmartwionego taką po- 
ufałością*. 
Francuski pisarz, jak zwykle, naciąga gwo- 

li wrażeniom senzacyjnym i kaleraburom. Fe- 
deralizm, poszucie odrębności prowincyonalnej, 
wprawdzie w Hiszpanii działa znaczniej silniej, 
niż we Francyi. 4a jednak nad tem uczuciem 
góruje miłość kraju i honor ojczyzny, o tem 
właśnie Francuzi przekonali się najdotkliwiej 
na początku bieżącego stulecia. Jakoż także 
sławne powstanie Madrytu przeciwko Francu- 
zom w maju r. 1808 wybuchło na puerta del 
Sol, chociaż pomnik, przypominający tę chwilę, 
Dos de Mayo stoi nie na tym placu, lecz w 
ogrodzie Prado. Łatwo zaś wyobrazić sobie, jak 
gwałtowny ruch pod wrażeniem depesz amery- 
kańskich, panuje obecnie na tem forum hisz- 
pańskiem! Byłoby błędem dopatrywać się w 
ostatnich demonstracyach na puerta del Sol 
jedynie skłonności agitacyjnych. Szezery i go- 
rący patryotyzm ogarnia wszystkie warstwy 
narcdu. Trafnie określa go poeta w słowach : 

„Non hay patria? No la lleva 

„Todo buen espanol dentro de su pecho? 

„Ella en el mio sin cesar respira : 

„La augusta religion de mis abuelos, 

„Sus costumbres, su hablar, sus santas leyes 

„Tienen aqui unaltar que en ningun tiempo 

„Profenado sera“. *) 


*) Czyż mema ojczyzny? Czyliż jej nie nosi 
każdy poczciwy Hiszpan w swej piersi? Oddycha 
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trzykrotnie ten okrzyk. Następnie jeden z pra- 
łatów odczytał podaną mu przez Ojca św. od- 
powiedź na adres w języku łacińskim. Papież 
wyrażał w niej swą radość z powodu przyby- 
cia pielgrzymki polskiej do Rzymu, zapewniał 
o swej ojcowskiej miłości dla narodu, który 
zawsze pozostał wiernym nauce Chrystusa i 
Stolicy Apostolskiej, wreszcie przyrzekł, że za- 
wsze mieć będzie całą Polskę w opieee. Potem 
przystąpiła dą tronu papieskiego delegacya 
Kongregacyj maryańskich, złożona z pp. Mar- 
czyńskiego 1 dr. Soronia ze Lwowa, Szczęsne- 
go Radońskiego z Poznania i Hdmunda Gór- 
skiego z Grybowa. Wszystkich przedstawiał 
ks. prałat Skirmunt. Papież wyraził terez ogo- 
biście swą radosć z powodu przybycia przed- 
stawicieli sodalicyi Maryańskiej, przyjął najła- 
skawiej ofiarowane mu jej imieniem świętopie- 
trze, poczem położywszy rękę na głowie p. Mar- 
czyńskiego, udzielił błogosławieństwa apostol- 
skiego całej kongregacyi. Potem ks. Franci- 
szek Lewandowski, kapelan zakładu drohowyż- 
skiego, wręczył Papieżowi ozdobnie wykonany 
adres hołdowniczy imieniem tegoż zakładu. 
Naz:tąpiły dalsze przedstawienia członków piel- 
grzymki polskiej, z pomiędzy których do uca- 
łowania stóp papieskich dopuszczonymi jeszcze 
zostali panowie: dyrektor Mieczysław Bara- 
nowski, ksiądz kanonik Wołez, dr. Kocowski, 
hr. August Dzieduszycki, hr. Wielhorski, rad- 
ca Lewicki, radca Gerstmann, z pań zaś: Bro- 
nisława Soroniowa, Julia Scehramowa, Marya 
Lochman, Marya Rohozińska, Natalia Podkoń- 
ska, Lewicka i w. i Posłuchanie publiczne 
skończyło się o godzinie 11. 

Bawiąc przed niedawnym czasem w Me- 
dyolanie, miałem sposobność znajdować się w 
towarzystwie Mascagni'ego. Przebywa on stale 
w tem mieście, gdzie dyryguje orkiestrą, dają- 
cą koncerta w zamkniętej tego roku dla opery 
„La Scala”. Koncerta te cieszą się wielkiem 
powodzeniem i są obecnie jedynem źródłem za- 
robku Masoagul'ego, którego talent po stwo- 
rzeniu „Rycerskości wieśaiaczej* zanikł jakoś, 
i który sam otwarcie przyznaje, że obecnie nic 
nie pisze. Za to Leoneavallo przypomina się 
co pewien czas udatnemi operami, które wy- 
stawia p NSonzogno w teatrzo „Lirico“. Bawił 
też w Medyolanie w czasie mojego tam poby- 
tu p. Massenet, który dyrygował próbami swej 
opery Sapho, przeznaczonej do wystawienia w 
tym tygodniu. 

Wystawa w Turynie ma być ostatecznie 
otwartą w końeu b m. i zapowiada się wapa- 
niale. Na otwarcie ma przybyć cesarz Wilhelm 
II i król Humbert. 


Od 17-go aż do 27-ge kwietnia będzie ob- 
chodziła Floreneya — jak już raz wspomnia- 
łem — rocznicę pamiątkową dwóch żeglarzy : 
Ameryka Vespueciego i Pawła 'Toscanellego. 
Podczas tyeh uroczystości ma być odnewionem 
w turnieju, starożytne igrzysko forenckie, pił- 
ki podbijanej nogą, tak zw. „Ginco del Calcio“. 
Zabawa ta da obraz rozrywki z XV wieku. 

Paweł del Pozzo Toseanelli umarł we Flo- 
rensyi w roku 1482 i pono pierwszy naprowa- 
dził na myśl edkrycia nowego świata w auty- 
podach; on to pisał do Kolumba, posyłając 
mu kartę geograficzną, na której nakreślił dro- 
ge, jakąby należało obrać w podróży po oce- 
anie. Tak en jak i Vespucci, urodzili sią we 
Florencyi. Vespucci był przyjacielem Krzy- 
sztofa Kolumba, otrzymał od króla portugal- 
skiego trzy karawele, na których odpłynął 
l-go maja 1497 roku, choó data ta nie jest 
pewną i zdaniem innych pierwszą podróż Ves- 
puaciego ednieść należy do roku 1499, Kie- 
dy umarł Vespucci — nie wiadomo. Prawdo- 
podobnie zmarł w podróży w roku 1516, a 
jego eiało zostało pochowane na wyspach 
Tevier. 

Na zakończenie przypomnieć muszę, że 
zmarła niedawno w Winnicy na Podolu Hele- 
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Plastycznie opisuje puertę del Sol inn 
znakomity pisarz, Włoch de Amicis w tyc 
słowach: „Jest to plac, godny swej sławy, nie 
tyle wielkością i okazałością, ile tłumem, oży- 
wieniem, rozmaitością widowiska, którego do- 
starcza e wszystkich godzinach dnia. Nie jest 
to plac, jak inny, lecz raczej salon, teatr, aka- 
demia, ogród, plac broni, targowisko. Od świtu 
do l-szej godziny w nocy zalega go gęsty 
tłum ludzi, przybywających i odchodzących 
10-raa szerokiemi ulicami, które się tam spo- 
tykają, tudzież powozów, które się tędy prze- 
prawiają. Tam zgromadzają się kupcy, demago- 
gowie bez zajęcia, urzędnicy pozbawieni służ- 
by, starzy pensyoniści i wykwintni młodzień- 
cy; tam się kupczy, peroruje o polityce, spase- 
ruje, czyta dzienniki, poluje na dłużników, 
szuka przyjaciół, i rozgłasza bezzasadne plotki, 
które obiegają potem po całej Hiszpanii. Na 
szerokich chodnikach trzeba sobie torować dro- 
gę przemocą. Na płycie szerokości stopnia, uj- 
rzysz strażnika, przekupnia zapałek, agenta, 
żebraka, żołnierza, wszystkich szczelale ściśnię- 
tych. Przechodzą w zwartym szeregu ueznio- 
wie, służące, generałowie, ministrowie, wieśnia- 
cy, panie. Na wszystkie strony wznoszą się 
kapelusze w powietrze, widać uśmiechy, usci- 
ski rąk, gorące powitania i słychać okrzyki 
„Z drogi“ komisyonerów i przekupniów z ko- 
Szykiem, zawieszonym na szyi; wrzeszezą kol- 
porterzy dzienników i roznosiciele wody, dzwe- 
nią tramwaje, brzęczą szable na bruku, i gita- 
ry, zmięszane ze spiewem ślepych. Potem prze- 
chodzą pułki żołnierzy z muzyką, przejeżdża 
król, tryskają ogromne strugi wody, aby ochło- 
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ona ciągle w mojej; święta religia moich przodków, 
ich obyczaje, ich język, ich święte prawa posiadają 
tutaj ołtarz, który w żadnym czasie nie doczeka 
„się profanacyi*. 


waw | AWAKE u o; .. 
na z Rossinich Wołyńska, była wdową po 
4. p. Arturze Wołyńskim, który w Rzymie u- 
rządził muzeum imienia Kopernika. 


(o 1 o czem plszą. 

W kwietniowym zeszycie wychodzącega 
w Krakowie Ruchu społecznego zamieszcza zna- 
ny publicysta i wysoko ceniony pisarz na polu 
spraw ekonomicznych dr. Jan Hupka długi ar- 
tykuł o ruchu ludowym w Galicyi, zajmujący 
się głównie działalnością ks. Stojałowskiego 
i stronnictwa sooyalno-demokratycznego. O ks 
Stojałowskim pisze dr. Hupka, że jakiś duch 
niespokojny znowu go opanował i nosi go po 
eałym kraju, lecz nie w imię obiecywanej tak 
szumnie „pracy dla pokoju“, — przeciwnie ks 
Stojałowski jątrzy na nowo. Nowy ten zwrot 
rozpoczął się zaraz po wyborze ks. Stojałow- 
skiego na posła. Rznca on całkiem jasno we- 
zwanie, „by szlachtę gniotącą 1 eiemiężącą 
wieśniaka karać i gromió*, przypomina chło- 
pom dawne ich apetyty 1 dawne nadzieje co do 
lasów i pastwisk, zaczyna grozić obstrukeyą 
w przyszłym Sejmie, ba nawet polskim wybor- 
com okręgu Czortków-Buczacz zaleca, by gło- 
sowali za zawziętym wrogiem imienia polskie- 
go prof. Romańczukiem. 

I taką to pracę — pisze dr. Hupka — roz- 
począł i prowadzi X. Stojałowski pod pokrywką 
rzekomego zezwolenia Papieża i buskupa, we- 
dlug swych własnych słów wypowiedzianych w 
nr. 8 Wieńca Folekiego w artykule pod tyt.: „Kto 
zaczyna wojną i wyzywa?“ Czytamy w tym arty- 
kule następujące usprawiedliwianie: „Od czasu, gdy 
z łaski Ojca św. wróciłem do kraju i z wiedzą 
i przyzwoleniem samego Ojca św. rozpocząłem na 
nowo pracę i pouczanie ludu pismem i ałowem (na 
które i mój Najprzew. Biskup wyrażnie mi zezwo- 
li), starałem się unikać wszelkiego zatsrgu Rie- 
tylko z duchowieństwem, ale także i z tymi ludźmi, 
którzy sobie samozwańcze przywłaszczają wyłączną 
arendą prawowierności i katolicyzmu.” i 

Trudno już chyba posunąć się dalej w obłu- 
dzie. I jeżeliśmy mieli chwilowo jakieś złudzenia 
i nie mając wiary w trwałość, jeżeli zdobyliśmy 
sią na jakiś początek wiary w szczerość chwilo- 
wej poprawy X. Stojałowskiego, jeżeli była chwila, 
kiedy usiłowaliśmy wmówić w siebie, że może w 
nim przecież zaczyna się odzywać chrześcijańskie 
i polskie sumienie, to złudzenia te ustąpić muszą 
wobec bijącego w oczy faktu, że cała ta poprawa 
była udaniem, była prostym manewrem, wywełanym 
chwilową obawą i niepewnością co do rezultatu wy- 
borów okręgu Łańcut-Nisko. 

To, co było do przewidzenia, że stary agita- 
tor i wichrzyciel do stanowczej poprawy już nie 
zdolny, że wichrzenie stało się drugą jego naturą, 
a wrodzona i do aberacyi już spotęgowana pycha 
nie uzna niczego i nikoge, oprócz siebie i swoich 
podkomendnych, sprawdza się w naszych ocząch. 
Wszak cała działalność X, Stojałowskiego od lat 
dwudziestu kilku polegała na tem, Że z jednej 
strony schlebiał najniższym namiątnościom tłumów, 
z drugiej zaś szukał aliantów wszędzie, gdzie 
ich tylko znałeść mógł, a równocześnie z miną 
baranka mówił, że to tylko środek do wyżaze- 
go celu. . 

Agitatorem i wichrzycielem pozostanie na 
zawsze X. Stojałowski, agitatorem jedynie, do pozy- 
tywnej a spokojnej pracy niezdolnym. 

W dalszym toku swej rozprawy zastara- 
wia się Dr. Hupka nad tem, czy ks. Stojałowski 
ma jasno sformułowany program. czy wie przy- 
najmniej, czego choa i dokąd „dąży — i kon- 
kluduje, że ks. Stojałowski nie ma żadnego 
programu, ani jasno sformułowanych zamiarów 
na przyszłośó, chce zaś narzucać się już nie 
tylko ludowi wiejskiemu, ale całemu społeczeń- 
stwu na wodza i proroka. To jego cele, to 
szczyt jego śmiałych marzeń. Na udowodnienie 
twierdzenia, że ks. Stojałowski nie ma jasno 
sformułowanego programu, przytacza Dr. Hupka 
następujące fakta: | Fap , 

Przed miesiącem i wcześniej jeszcze w Czasie 
agitacyi wyborczej, wywieszał ks. Stojałowski hasła 
reform agrarnych, oświadczał sią na każdym wiecu 
całkiem stanowczo za miepodzielnością gespodaratw 
włościańskich, za wprowadzeniom minimum parceli. 
Mieliśmy nadzieję zejścia się choć w tym jednym 
punkcie z ks. Stojałowskim. Lecz pokazuje się, że 
to był w jego ręku jedynie atut do wygrania prze- 
ciw wodzom stronnictwa ludowego. Dziś zaczyna 
odrzucać na bok wygrana karty i przez usta swych 
kommilitonów cefać się zaczyna (Nr. 5 Pszczótki), 
Widocznie niepodzielność gruntów nie spodobała się 
w kołach uboższych włościan. 

Przed dwoma miesiącami wywieszał ks. Stoja- 
łowski hasło antysemityzmu jako walki przeciw „nie- 
przyjaciołom religii i Chrystusa“. Dziś cofa się i 
na tym punkcie. m 

Dlaczego ta zmiana? Wyjaśnia to znowu Nr. 
5 Pszczółki z drugiej niedzieli marca, a mianowicie 
umieszczona tam odezwa: „Do braci robotników z 
partyi socyalno demokratycznej”. 


PRZEGLĄD z dnia 20 Kwietnia 1898. 
Nowe przepisy szkolne. 


Świeżo przez krajową Radę szkolną wy- 
dane nowe przepisy dla szkół średnich w ła- 
licyi, nie wywrą zdaja się korzystnego wpływu 
na rozwój naszego szkolnictwa, choóby tylko 
3 dlatego, że w wysokim stopniu ograniczają 
prostych towarzyszy, pod których sąd chce się pod- włądzę nauczycieli, a tem samem utrudniają 
dać. Bo nużby udało się wywołać masową dezercyę jm i tak już ciężkie zadanie, wychowania mło- 
w szeregach Daszyńskiego i wzmocnić przytem | dzieży. Dośsó przytoczyć z przepisów owych 
swoją własną armię! Różnice w programie nie sta- | jeden paragraf, ażeby udowodnió, że przewidy- 
ną z pewnością na zawadzie, bo pod etykietą Chrze- | wania nasze są słuszne. I tak naprzykład pa- 
ścijanizmu wszystko się może pomieścić w składzie ; ragpraf 33-ci opiewa: „Kary wymierza szkoła 
programowym ks. Stojałowskiego. | następujące: 1. Nagana za uchwałą kontoren- 

Zarzuca dalej dr. Hupka X. Stojałowskie- | cyi klasowej, wobeo klasy, przez gospodarza 
mu złą wiarę w działalneści publicznej i pisze | klasy. 2. Zamknięcie w czasie wolnym od lek- 
w tej raierze eo następuje : T akolo przez A do aah pi z. u- 

z ; A... : chwałą konferencyi klasowej. agana, udzie- 

X. Stojałowski: nie może nio uznawać, A losu sini dyrektora NEA ZR Miray EO 
wszystkie w ostatnich czasach wprowadzone już na nauczycielskiezo io i = lub s 
i projektowane reformy, w pierwszym rzędzie dobro sy 50, Poozn: 


Świta mu myśl wzmocnienia swych szeregów ; 
tłumami żydowskich robotników z pod czerwonego | 
sztandaru. Nie szczędzi więc z jednej strony słów | 
potępienia dla przywódzców. choć nie chce wcho-' 
dzić w to, „czy głusznie, czy niesłusznie zrobili, 
rozbijając parlament wiedeński*, a z drugiej strony 
serdecznego ciepła i pobłażliwej wyrozumiałości dla 
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li podniesienie ekonomiczne ludu wiejskiego mają 6-16 gadam za. N E 
skiego. 5. Wykluszenie z zakładu. 6. Wyklu- 
czenie ze wszystkich szkół“. 

Jak zatem z przytoczonego ustępu widać, 
nie będzie wolno teraz nauczycielowi ucznia 
| rozmawiającego podczas lekoyi odosobnió i po- 
stawić w kącie sali, zaś jedynie dozwoloną 
karę pozbawiania uczniów na pewien czas wol- 
ności, będzie nauczyciel mógł stosować tylko 
za zgodą konterenayi klasowej lub całego grona 
nauczycielskiego. Tym sposobem powaga całego 
| stanu nauczycielskiego wobec krnąbrnych i 

Jekkomyślnych uczuiów będzie zachwiana, a 
nauczyciele będą musieli cierpliwie znosió ich 
| wybryki od jednej konferencyi do drugiej, nie 

mając możności poskromić ich w międzyczesie 
jakąkolwiek karą. 

Te nowa przepisy, które z biegiem czasu 
f muszą zwiększyć między uczniami brak karno- 
(ści a tem samem wpłyrą na większe jeszcze 
| rozluźnienie ich obyczajów, zastanowiły nas 
| niezmiernie i zniewoliły do szukania przyczyn, 
które skłoniły Radę szkolną do ich wydania. 

Przekonaliśmy się tedy, że stało się to wsku 

tek pewnego nieporozumienia. Oto, jeszcza w 


na celu, że na polu oświaty ludowej zrobiło się 
dużo i nie szczędzi się na ten cel ofiar po nad 
siły finansowe kraju nawet. Że zarówno ustawa 
o komasacyi, jak i o regulacyi użytkowania grun- 
tów wspólnych, w pierwszym rzędzie dv podnie- 
gienia ekonomicznego stanu włościańskiego dąży, 
że cały szereg nie wprowadzonych jeszcze do 
Sejmu projektów reform agrarnych dąży do tego 
samege celu. A 

X. Stojałowski nie może nie wiedzieć, że np. 
ostatnia krajowa komisya katastralna z roku 1896, 
mimo że w ”,, ze szlachty złożona, przerzuciła 
znaczną część ciężaru podatkowego na lasy, które, 
jak wiadomo, prawie wyłącznie w rękach więk- 
szych właścicieli się znajdują, na to tylko, by 
módz uwzględnić wszystkie reklamacye włościan 
i zniżyć podatek z gruntów ornych o pół miliona 
blisko. 

Lecz to wszystko ignoruje X, Stojałowski, pod- 
burzając z niesłychaną złą wiarą ludność wiej:ką 
przeciw większości sejmcewej, która według niego: 
„postawiła sobie za zadanie, by lud drażnić i wolę 
jego lekceważyć,” 


Wykazując rozmaite koziołki polityczne 


(kijem w kierunku, w którym hr. Rantzau pra- 
i gnął oddalić korespondenta. Bruns opanował 
| wzburzenie i spokojnym głosem odparł: „Eks- 
celencya myli się co do mojej osoby. Przyby- 
wam z polecenia jednego z najpoważniejszych 
| biur telegraficznych całego świata i mógłbym 
Ekscelencyi pokazać depeszę. któraby go nie- 
wątpliwie zainteresowała." Ale br Rantzau nie- 
rozbrojony spokojem korespondenta, krzy- 
knął w jeszcze większem rozdrażnieniu: „Ni- 
czego nie chcę oglądać. Idź pan do dyabła* !— 
iwyrmyślając głośno zniknął w bramie pałaco- 
wej. Awantura ta skłoniła Brunsa do wyto- 
czenia zięciowi Bismarka procesu o obrazę ho- 
noru przed tutejszym sądem powiatowym. Po 
rozprawie i przesłuchaniu świadków, sędzia 
zasądził hr. Rantzau na 5 dni 
względnie 50 marek kary. Hr. Rantzau mru- 
cząc Gos pod nosem opuścił w największej iry- 
tacyi salę sądową. Licznie zebrana publicz- 
ność przyjęła wyrok z zadowoleniem. 
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"Kraków 16 kwietnia. 
(„ Tajemnice żydowskie"). 


tkim czasie. Ukazał się więc drugi jej nakład, 
który jednakże prokuratorya skonfiskowała, 


i 


sprzeciw i z tego powodu przed tutejszym są- 
dem odbyła sią dzisiaj rozprawa. Autor moty- 


| wując swój sprzeciw podniósł, że sprawa prze- i 


zeń podniesiona jest pierwszorzędnej wagi. Se- 
mityzm przygnista całe nasze życie narodowe, 
|spolonzne, polityczne, ekonomiczne; wie o tem 
| zarówno sąd, jak duchowieństwo, stykająa sią 
| bezpośrednio z życiem. Tej kwestyi nie roz- ; 
| strzygnie się ani milczeniem, ani kopfiskatami, 
| ani biciem szyb żydom, ale trzeba nad jej roż-. 
wiązaniem pracować na drodze legalnej, na ja 
kiej już w Wiedniu dużo zrobiono. U nas na- 
leży też pracować, ażeby odrodzić chrześcian, 


aresztu | nieważ nast' piła nagle i nieprzewidzianie dla ogółu 


Ksiądz Mateusz Jeż wydał w styczniu | nie ma w kraju więcej pcsterunków takich, które- 
b. r broszurę pt. „Tajemnice żydowskie“, która ; by całą Galicyę interesowały. Zapewne jednak 
całkowicie została wykupiorą w bardzo kró- | suggestya będzie działała dalej na prowincyi i lu- 


| uczeiły w niedziel 


Solenne nabożeństwo, a ks. biskup Łobos miał ka- 
zanie o za ługach Ojca św., oddanych całej współ” | 


1 


X. Stojałowskiego, który np w swych zwie-|roku ubiegłym, kiedy ze wszech stron dawały | A żydów zmusić, ażeby się jęli pracy uczciwej 


rzeniach oświadcza się za solidarnością z Ko-|się słyszeó głosy o obniżeniu się poziom mo- 
łem polskim w sprawach narodowych, a równo- | ralności u włodzieży szkolnej, Rada szkolne 
cześnie popiera kandydaturę p. Romańczuka, | wezwała wszystkie Koła nauczycielskie, aby 
tu kokietuje z młodoczechami tu znów z antyse- wyraziły swoją opinię w tej sprawie, mianowi- 


mitami i z socyalistami, —pisze dr. Hupka, że 
cała sztuka X. Stojałowskiego polega w usta- 
wicznem lawirowamiu. Stara się on być dla 
wszystkich niewygodnym, a z wszystkimi do 


cie, aby wykazały, co jest powodem takiego 
| stanu rzeczy, i jakie Środki mogłyby to złe u- 
; sunąó, 

Większa część Kół wpadła na pomysł, że 


układów i ewentualnego pojednania chętnym, | może dobrze byłoby zmienić taktykę w obec 
cokolwiak się zaś stanie, będzie to X Stoja į młodzieży i zamiast używać tych kar łagod- 
łowski ciemnym masom ludu przedstawiał | nych, na jakis dozwalały dotychczasowe prze- 
zawsze jako swoje dzieło, jako swoją zasługą. | pisy, a z których to kar młodzież niewiele so- 
Zdaniem d-ra Hupki przed następnymi. wybo-; bie robiła, odwiływać się do jej poczucia ho- 
rami będzie X. Stojałowski mniej więcej w ten noru, używać perswazyi, podniecać jej miłoś6 
sposób przemawiał do ludu: j własną, ambicyę i t. d. W tym też duchu zro- 
Dzięki mej wytrwałej pracy i poświęceniu dla; biły te koła propozycyę Radzie szkolnej krajo- 
i was uzyskaliśmy nie mało. Dzięki mej bytności u| wej, a robiąc ją miały na myśli to, że jeżeli 
Namiestnika we Lwowie i p. Korotkiewicza w Kra- | Rada szkolna zgodzi się na taką zmianę takty- 
kowie ustały nadużycia ze strony władz i zniżono | ki, natenszas nauczyciele będą mieli zna- 
wam podatki na r. 1898, z powodu nieurodzaju w; Cznie większy , wpływ NA uczniów przez sR- 
r. 1897 (patrz sprawozdanie z wiecu w Chrzanowie ; mo zaskarbienie sobie ich wdzięczności. Bo 
w Nr. 5 Pszczółki), Wskutek moich starań u mini- | przecież takie uczucie musiałoby się zrodzić w 
strów nałożono na panów nowy podatek osobisto- | ioh sercach dla tych nauczycieli, którzy mogąc 
dochodowy, a wam zniżono podatek gruntowy o 10, ich karać — nie czybią tego, lecz kierują nimi 


— Na PZ A ZEE TZ Z O EZ ZE OE ZZZAA PRZOD — a 


pct. Ajzyskałem dla was przy rewizyi katastru taki 
rozkład podatku gruntowego, źe panom podwyższono 
podatki od lasów, a za to wam uwzględniono wa- 
sze wszystkie reklamacye o zniżki podatkowe w ro- 
lach, łąkach i pastwiskach. 

Chciałam zrobić dla was jeszcze więcej, cheia- 
łem wam wszystkim zapewaić możność rozkupienia 
wystawionych na sprzedaż obszarów dworszich za 
bezean; chciałem wszystkim zapewnić dobrobyt, ala 
było nas na to za mało, stańczyki nie dali, gdyż 
przegłosowali nas. To też siedmin posłów, siedem 
sakramentów już mi nie wystarcza. Trzeba wybrać 


12 przynajmniej, tak jak było 12 apostołów, „aby | 


zapewnić odrodzenie i powszechny dobrobyt wśród 
włościan*. 

Tak mniej więcej przemawiać będzie ks. Sto- 
jałowaki wśród włościan przed przyszłymi wybora- 
mi, a tłumy ciemne klaskać mu będą, znosić datki 
pieniężne i krzyże złote i zwać go swym zbawcą i 
prorokiem. 

I rozlewać się będzie na coraz to większe 
obszary ta „lichwa moralna" i grać się dalej będzie 
z rosnącom do czasu powodzeniem ta nędzna i pła- 
ska komedya, co do której pragnie reżyser i głó- 
wny aktor wmówić w społeczeństwa, że to się na- 
zywa ruch „chrześcijańsko - społeczny“, Że to jakieś 
nowe gesta Dei per Stanislaum Stojałowski*. 


Końcowa uwagi swej rozprawy poświęca 
Dr. Hupka stronnictwu luduwemu i socyalnym 
demokratom. Podamy je w nasiępnym nu- 
merze. 


dzió powietrze, przybywają roznosiciele afiszów, 
widowisk teatralnych, nadbiega całe wojsko u- 
rzędników z biur rządewych, powracają kapele, 
oświetlsją się składy, ciżba staje się Goraz 
gęstszą, coraz trudniej przecisnąć się, wzrasta 
hałas, wrzawa, ruch. Nie jest to tłum ludu 
znużonego, lecz żywość wesoła, zapustna swa- 
wola, odpoczynek swobodny, żądza podobania 
się, która tutaj ściąga lud, ciekawość, nigdy nie 
nasycona, błoga chęć ubawienia się, nie my- 
ślenia o niczem, przysłuchania się rozmowom, 
śmiechu. Takim jest słynny plac Puerta del 
Sol.* 

Najciekawszą wydała nem się puerta del 
Sol w dzień wielkiego przedstawienia w cyrku. 
Latem walka z bykami odbywa sią tam w każdy 
poniedziałek. Ale czasem z okazyi przybycia 
nowego, wsławionego już w innych miastach 
matadora, kióry jednak nie występował jeszcze 
w Madrycie, urządza się w innym dniu tygo- 
dnia nadzwyczajne. jakoby galowe przedstawie- 
nie. Wtedy nietylko z okolicy, ale także z dal. 
szych miast, nawet z Franoyi przybywają liczni 
goście, aby się przypatrzeć widowisku. Za na- 
szego pobytu w Madrycie takie nadzwyczajne 
przedstawienie urządzono z powodu pierwszego 
występu matadora Manzantiniego, który potem 
stał się najgłeśniejszym espadą Hiszpanii. Około 
50000 osób wyruszyło do cyrku; połowa, nie 
dobiwszy się wstępu, rozłożyła się w piękny 
dzień majowy dookcja cyrku, aby w pauzach 
czy antraktach, od wychodzących widzów do- 
wiadywać się o różnych perypetyach corridy. 

Około (-ej tłum ten wracał do miasta. 
Wtedy to puerta del Sol przedstawiała wido- 
wisko niesłychanie oryginalna i zajmujące. 
Wszyscy bowiem szeroką ulicą de Alcala spie- 
szą na puertę, skąd dopiero rozjeżźdżają lub 
rozchodzą Się na wszystkie strony miasta. 
Przejeżdżał więc w czworokonnej otwartej ką- 


Poa wyprzedzonej pikierami w paradnych 
mundurach, król Alfonso z żoną i siostrami. 
Potem toczył się ogromny orszak wszelkiego 
rodzaju pojazdów : paradne karety, zakurzone 
omnibusy, tramwaje, ogromne angielskie bry- 
ki, ciągnione przez pięć koni, eleganckie faeto- 
niki, dorożki jednokonne, bryczki i staroświe- 
akie landary z pobliskich wiosek, wózki o 
dwóch kołach, przed któremi kłusuje osiołek, 
gdy wożnica siedzi na dyszlu, — słowem cała 
wystawa wszalkiego rodzaju wozów, używa- 
nych w Hiszpanii, od 100 lat lub więcej, a wy- 
dobytych ad hoc z pomiędzy rupieci, Konie, 


muły i osły ebwieszone różnobarwnemi wstąż- 


duktorów tramwajowych. Wszystkie pojazdy 
szczelnie nabite gwarzącemi w Umesiovin oso- 
bami, Ogłuszający turkot, halas 1 gwar. Na- 
| gle zagrzmiały przeciągłe okrzyki: w otwartej 
karecie, w postawie tryumfatora, w paradnym 
stroju przejeżdża Manzantini. Szpalo: na cho- 
dnikach wita torera hucznemi: „Viva! Viva !* 
W powozach, wyprzedzających torera, panowie 
i panie powstają z siedzeń, obracają sią ku bo- 
haterowi dnia, powiewają kapeluszami i chustka- 
mi. To samo dzieje się w pojazdach, które to- 
| rero wyprzedził. Galopem ta dzika ale niezró- 
jwnania barwna kawalkada mija przed nami, 
|jak fatamorgana, pozostawiając jednak nieza- 
tarte ślady w pamięci. Kto raz przypatrzył się 
temu widowisku na puerta dəl So), nie zą- 
pomni go mgdy, a kto nie widwał, te- 
mu można powiedzieć przysłowiem hiszpań- 
skiem : 


„Quien non ha visto á Sevilla, 
Non ha visto maravilla“. 
E. 


L. 


i 
i 


kami i dzwonkami, którym wtórują trąby kon- 


| 


: | spotkanie hra 


'za pomocą dobrych i życzliwych przedstawień 
ja uwag. 
iatodoyi T T ae zrozumiała 
2 he WzZ1ĘIa 10 ropozyo 
dosłownie. Pomyślała bior Eara ENAT 
|le radzą zmienić taktykę, przeto należy wy- 
'dać rozporządzenie, aby ta zmiena była wszę: 
| 


| sytuacya, która do reszty zniesie rygor w nA- 


szych szkolach. Każdy bowiem zrozumie jaka 
ogromna różnica jest między tem, co propono- 
wali nauczyciele, a tem, co zrobiła Rada szkol- 
Gdy w obeenym stanie rzeczy nauczyciel 
zącznia przemawiać do ambicyi ucznia, ten 
| przyjmie to obojętnie, gdyż będzie czuł, że jest 
! to już jedyny środek nauczyciela, któremu dla 
| tego że np. uczeń przeszkadza w nauce, lub 
palił papierosa w miej:cu publicznem, nie chca 
się zwoływać całego grona nauczycielskiego, 
į na uchwalenie odpowiedniej kary. Natomiast 
gdyby nauczyciel mógł samowolnie używać 
choćby tylko tych łagodnych, dotychczas prak- 
 tykowanych kar, a nie czynił tego, tylko per- 
|swaryą wpływał na umoralnienie rałodzieńców, 
| wtedy nawet w sercach najgorzej wychowanych 
i najbardziej krnąbrnych uozniów, zrodziłoby 
się uznanie i wdzięczność dla nauczycieli — a 
zarazem poczęłoby rzeczywiście tleć w nich po- 
(czucie honoru i ambieyi, o co właśnie w tym 
(wypadku najwięcej chodzi. 


a a 
Z izby sądowej. 
Schwarzenbeck 15 kwietnia. 
(Zięć Bismarka przed sądem.) 

Jak wiadomo Bismark i jego rodzina od- 
znaczają się niesłychaną brutalnością i ordy- 
 narnością form, Właściwość fa żelaznego kan- 
clerza i jego familii, będąca do pewnego sto- 


ł 
i 
i 


| DA. 


| 
i 


dzie zaprowadzoną. Powstała w skutek tego, 


{smo wójta gminy Sieprawia. 


1 nie wyzyskiwali chrześcian. To poczucie na- 
| kłoniło autora do napisania w Prawdzie szere- 
gu artykułów, celem oświecenia ludu i poucze- 
nia go, aby się miał na baczności i ostrożności 
i nie dał się wyzyskiwać. Z tych artykułów 
powstałą brorzura „Tsjemnice żydowskie“, na 
dowód czego autor przedłożył nieskonfiskowane 
numera Prawdy z owymi artykułami. Mówca 
twierdzi, że konfiskata broszury jest nierłuszną, 
skoro prokuratorya przepuściła owe artykuły, 
a następnie przepuściła I wydanie broszury, 
które się rozeszło w 5000 egzemplarzy, a 
skonfiskowała dopiero drugie wydanie w 9 dni 
[po doręczeniu «egzemplarza obowiązkowego. 
Dalej autor podaje źródła, na jakich się opie- 
I ral, pisząc swoją broszurę; są to prace X. 
Deckerta, X. Antoniewicza, p. Merunowicza 
itd, które również nie uległy konfiskacie. 
! Źródła te wręcza autor trybunałowi, 

W dalszym ciągu broni się autor przeciw 
| ustawowemu zarzutowi, podniesionemu przez 
| prokuratoryę, jakoby wrywał do łączenia się 
| w stronnictwa nieprzyjazne przeciw żydom i 
|do kroków nieprzyjaznych przeciw nim. Jest on 
przeciwny rozruchom antiżydowskim, bo one 
do celu nie prowadzą i wychodzą na korzyść 
żydów. Mówca chciał tylko w ewej broszurze 
pouczyć i oświecić warstwy niższe, ażeby uni- 
kały żydów, odwieść je od karczmy, zachęcić 
do kupowania u chrześcian; w broszurze ni- 
(gdzie nie ma nawoływania * do rasowej niena 
| wiści, bo chrześcianie kochają ludzi, a niena- 
,widzą ich błędów. Broszura zachęca katolików, 
|ażeby brali się do kupiectwa, do ratunku eko- 
| nomicznego, 

Prokurator obstawał przy swoich zarzu-' 

tach i oświadezył, że pierwszy nakład broszury 
| został również skoufiskowany, jakkolwiek 
udało się zabrać już tylko jeden egzemplarz. 

Trybunał zniósł konfiskatę broszury, jako 
, określonych, 


całość wziętej, a utrzymał tylko konfiskatę co 
drugiego wydania, obejmując je identycznym 


I 
l 


do 6 ustępów broszury, szczegółowo w wyroku 
a to odnośnie do pierwszego i, 


„wego, a więc przez blisko trzy lata, 


Fałszywe pogłoski. Rozpuszczono pogłosk$: 
że p. Lidl wiceprezydent namiestnictwa ustępuje 28 
swej posady i że ją obejmie p. Laskowski delegat 


namiestnictwa w Krakowie, Zasięgrąwszy informa 


cyi u sfer kompetentnych możemy stanowczo p°“ 


głosce tej zaprzeczyć, Ani p Lidl nie ma zamisru fig 


ustąpić, ani wyższe władze nie mają zamiaru go "W 


sung z posady. 

Rozpuszczeno także pogłoskę, że ustępuje P 
Słonecki, dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubez* 
pieczeń w Krakowie i że jego miejsce ma objąć 
książe Poniński, naczelnik dyrekcyi skarbu w Krs“ 
kowie. Owóż (zas zasięgnąwszy informacyi zapó” 
wnia, że cała ta bajka jest z palca wyseana. 

Charakterystycznym jest fakt, jak nasze spo” 
łeczeństwo daje się suggestyonować wypadkom. Po" 


zmiana na posadzie namiestnika, wnet pod wpły” 


wem tego faktu zaczęto opróżniać wszystkie inne | 


wybitne posterunki. Więc 
prezydenta  namiestnictwa, 
delegata namiestnictwa. I na tem zapewne skończy 
się to nerwowe podleganie wrażeniu owej pierw- 
szej ważnej zmiany osób, gdyż zdaje nam się, 


zmieniono marszałka, 


dzie po powiatach będą zmieniali swoich starostów; 
marszałków powiatowych, komisarzy, 


dyrektora asekuracjh | 


j adjunktów iki 
motywując, że broszura zawiera znamiona wy- |i t. d. Pokazuje to, do jakiego stopnia jest nasze | 
stępku z $ 302 ust. k., tj. zachęca do nieprzy- | społeczeństwo zdenerwowane i jak mu bardzo przy” 
jacielskich kroków przeciw ludności wyznania | dałaby się hydropatya. 

mojżeszowego. Autor broszury ks. Jeż zgłosił | 


Pamiątzę jubileuszu kapłaństwa Leona XI hy 


l zielę w Tarnowie miejscowe stowa“ 
rzyszenia katolickie. Okazały pochód ruszył z sali 
„Sokoła“ do kościoła katedralnego. gdzie odbyło się 


czesnej ludzkości. Z kościoła udali się przedstawi” 
cielę władz do ks. biskupa i złożyli na jego ręce 
gratulacye hołdownicze dla świątobliwego Jubilata: 
W południe odbył się w „Sokole“ piękny poranek 
muzyczno-wokalny, a po południu, u ks. biskupa 
Lobosa uroczystościowa uczta 

Dr. Witold Korytowski, wiceprezydent dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie, bawi od paru tygodni W 
swojej majętności Grochowiską pod Gnieznem. One* 
gdaj podczas przejażdżki spadł z konia i mocno się 
potłukł. Odstawiono go na klinikę w Poznaniu; rany 
nie są niebezpieczne, a pacyent sam doniósł swoim 


przyjaciołom, iż spodziewa się, że za tydzień powróci || 


do zdrowia. 

Wybór wiceprezydenta m. Krakowa. Na 
wczorajszem posiedzeniu krak. Rady miejskiej odbył! 
się wybór pierwszego wiceprezydenta Rady w miejsce 
š. p. dr. Jakubowskiego. Głosowano trzy razy. Przy 
pierwszem i drugiem głosowaniu hr. Andrzej Po” 
tocki i dr Karol Pieniążek, adwokat, otrzymali 


równą ilość głosów. Po ogłoszeniu wyniku drugiego? Ià 


głosowania hr. Potocki zrzekł się wyboru, a wtedy 
pierwszym wiceprezydentem wybrano dra Karols 
Pieniążka, 


Wiadomości urzędowe. Naczelnik 


urzędu | 


menniczego Leonard Lepszy w Krakowie mianowa* IR, 


Kontrolor 


ny starszym menniczym. pocztowy 


Oskar Resich przeniesiony z Jarosławia do Krako- | 
wa. — Minister rezydent w Cetynii Eugeniusz Ku“ | 


czyński otrzymał cesarskie pozwolenie przyjąć i mo” 
sió nadany mu czarnogórski order Daniły drugiej 
klasy. 


Sekretarze sądowi w Czerniowcach dr. Albert | 


Salter i Zygmunt Dworski zamianowani radcami 
sądu krajowego. Sędzia pow. z Nowego Targi 
Wincenty Łobos zamianowany jako radca sądu kra- 
jowego przewodniczącym sądu powiatowego. : Prak“ 
tykanci budownictwa Jan Wysocki i Klemens War” 
teresiewicz zamianowani adjunktami budownictwa. 
Ob.watelstwo honorowe nadała rada gminna 
miasta Halicza sekretarzowi powiatowemu, p Jano’ 
wi Holuce, za jego zasługi oddane miastu w czasić 
gdy pełnił w Haliczu obowiązki komisarza rządo” 


W kasynie złemiańsziem urządzają jutro pro” 
fesorowie lwowskiego Uniwersytetu bankiet'na cześć 
namiestnika hr. Pinińskiego. 

Posłowie sejmowi z miasta Lwowa składać 
będą we czwartek i piątek sprawozdania ze swych 
czynności w Sejmie. Zgromadzenie odbędzie się W 
sali ratuszowej o godz. 6. Przemawiać będą poslo: 
wie w następującym porządku: Romanowicz, Gold 


"man, Małachowski, Michalski, Soleski, 
wyrokiem. Orzekł też trybunał, że zniszczenie | 


izba handlowa I przemysłowa zajmowała się 


broszur odnosić się ma nie do całości, tylko do ' na swem wczorajszem posiedzeniu między innem 


jinkryminowanych ustępów pięciu, uległych ' 
konfiskacie. Zarówno ks. Jsż, jak i proku-; 
rator p. Czyszozan wnieśli zażalenie niews- 
, źności. | 


* * 


Kraków 17 kwietnia. 
(Tajemnicze zabójstwo.) 

W dalszym ciągu rozprawy przeeiw Ja- 
nowi Oramusowi odczytał przewodniczący pi- 
W piśmie tem 
przedstawiony jest oskarżony jako typ pró- 
iŹniaka i człowieka złego prowadzenia się. Na- 
|stępnie wydali lekarze sądowi orzeczenie, 
że Oramus jezt zupełnie zdrowym i stan jego | 
umysłu wyklucza bezwaruakowo przypuszcze- | 
|nie jakoby czyn zbrodniczy popełnił w stanie | 
niepoczytalnym. Po wywodach prokuratora, | 
jobrońoy i resumć przewodniczącego, wydali 


y 


sprawą muzeum technologicznego dla przemysłu rę 
kodzielniczego. Dla sprawy tej wybrano komisyę, * 
której skład weszli: prezydent Marchwicki, Piepes 
Szajer, Franke, Wczelak i Gorgolewski. Zadaniem 
komisyi jest wyszukanie i urządzenie lokalu, w któ 
rymby na razie pomieszczono wyżej wspomnianć 
muzeum. To będzie jakoby położenie kamienia wę 
gielnego, co jest w tym roku jubileuszowym ko- 
niacznem, gdyż z tego właśnie powodu muzeum 
powstaje, Później będzie ono pomieszczonem w mu’ 
zeum przemysłowem, które ma wybudować i oddać 
gminie kasa oszczędności. 

Hojna ofiara. J. E. Najprzewielebniejszy k%: 
Arcybiskup Morawski, złożył na budowę kościołż 
parafialnego w Tarnopolu 1000 złr. 

Konkursa rozpisują: Magistrat miasta Tre" 
bowli na posadę koncepisty ewentualnie sekretarź* 
z płacą 700 zł. i na posadę kasyera miejskiego 


pnia chorobą, dała obeanie powód do procesu į sędziowie przysięgli werdykt, w którym od-iz płacą 550 zł Termin do 20 maja, — Wydzi 
© obrazę honoru. Zajście z którego wynikuął ; rzucili pytanie co do morderstwa a potwier: | powiatowy w Jaśle na posadę lekarza okręgoweg! 


proces było następujące: 


dzień Nowego Roku ukszuła się na-, jak również pytanie, czy ezyn objęty pytaniem ; min do końca maja. — Dyrekcya kolei państwowe) | 


dzili pytanie oo do usiłowanej zbrodni gwałtu, | 


z siedzibą we Frysztaku, z poborami 750 zł Ter 


„gle wiałomość w kilku dziennikach franou-  poprzedniem spowodował śmieró Salawianki. f w Stanisławowie na trzy posady technicznych urzę” 


skich i angielskich, że ks. Bismark rozstał się| Pytanie co do niepoczyialności, odrzuciła lawa 
,z tym światem, a wiadomość ta występowała | przysięgłych. 


z taką stanowczością, że londyńskie biuro te- 


| legraficzne Reutera uważało za właściwe zate. | skazujący Oramuen na 5 lat ciężkiego więzienia 
|legrufować do hamburskiego korespondenta ,| z postem co missiąc, zapłacenie kosztów pro- 
inspektora giełdy Wilhelma Brunsa, zapyta- | cesu i zwrot kosztów pogrzebowych rodzicom 
„Wieczorne pisma donoszą, że | 


nie następujące : 
Domieś natychmiast, czy pra- 
Pan Bruns udał się drugiego 
| stycznia rannym pociągiem do Friedrichsruh, 
aby w otoczeniu ks. Bismarka zasięgnąć pe- 
wnych informacyi. Przybywszy do Friedrichs- 


! Bismark umarł 


| wda. Reuter.“ 


(łacu, czy nie mógłby uzyskać” audyenoyi u hr. 
Rantzau, zięcia Bismarka, tajnego radcy, b. am. 

;basadora i byłego ministra. Odźwierny odpo- | 
| wiedział, że hr. Rantzau powraca w: 
przechadzki po lesie. Bruns udał się zatem na | 

biego, który z dwoma synami u 

| kazał sę na droda a gdy zięć Biamarkowski 
nadszedł, zdjął kapelusz i podając kartę wizy. 
|tową, rzekł z głębokim ukłonem: „Ekscelencya 
raczy wybaczyć, ża w tem miejscu ośmielam 

się przemówić do niej.“ Na karoie wizytowej | 

(widniały wyrazy: „Wilhelm Bruns, inspektor 
"giełdy hamburskiej i korespondent ajeneyi Reu- 
! tera“, Hr. Rantzan nie odpowiadając na ukłon, 
r spojrzał na kartę i w gwałtownsm rozdrażnie: | 
i niu krzyknął: „Idź pan do dyabła. Takiej! 
i wądrującej  hołocie, takiej natrętnej ban- 
| dzie literatów nie daję żadnej odpowiedzi. Je- 
szcze raz mówię panu: Idź do dyabła.* Uprzej- | 
mym tym słowom towarzyszył energiczny ruch 


rub, pan Bruns zapytał się odźwiernego pa-| kolporterękierau, Janowi Mayerowi, lat 36, sta- 


| 


łaśnie z. 


Na tej podstawie wydał trybunał wyrok, 


Salawianki. 
* 3 * 
(Morderstwo.) 
A Wiedeń 18 kwietnia. 
Dziś toczyła się przed tutejszym sądem 
przysięgłych rozprawa przeciw pomocnikowi 


nu wolnego, oskarżonemu o morderstwo roz- 
bójnicze. Dnia 14 lutego b r. Mayer wtargnął 
do mieszkania swego chlebodawcy, żonę jego 
Annę Wilczek śmiertelnie ugodził jakiemś na- 
rządziem Żże!aznem i zabrał puszkę blaszaną, 
zawierającą oszczędności Wilozków. Z pieniędzy 
zdobytych sprawił sobie hulankę, tak, że w pi- 
janym stanie dostał się w ręce policyi, zanim 
jeszcze wiedziano 0 popelnionem morderstwie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli potwierdzili winę oskarżonego, po- 
czem trybunał skazał go na karę śmierci przez 
powieszenie. 


Kronika. 
Lwów 19 kwietnia, 


Marszałek krajowy wydaje dziś obiad na 
cześć p. namiestnika Pinińskiego, 


dników w dziale maszynowym, tudzież na trzydzie” 
Bei posad palaczy przy lokomotywach, Płaca urzę 
dników 700 zł, i dodatek na pomieszkanie, płać 
palaczy początkowo 1 zł. 20 ct, dziennie. — Rad) 
gzkclne okręgowe w Kolbuszowej i w Krośnie % 
kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem 
25 maja. 

Listem gończym ściga sąd powiatowy * 
Trombowli Szmila Laude z Łubowa w powiec 
trembowalskim, który popełniwszy kradzież, umk0ř 
bez śladu. Laude jest wzrostu średniego, silni? 
zbudowany, ma włosy i zarost twarzy rude, ra 
pejsy, ubrany w bekieszą żydowską, mówi żydow” 
skim Żargonem i łamanym polskim i niemiecki” 
językiem. z 

Rząd pruski przesiedlił z dniem 1 kwietni* 
bardzo wielu urzędników kolejowych i pceztowy o 
Polaków, z Poznańskiego w strony niemieckie, J 
do Westfalii, Hanoweru i prowiacyi Nadreńskiej. 

Z krakowskiej asekuracyl. Rada nadzorc? 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpiecz? 
po dwudniowych obradach przyjęła projekt zmian, 
statutu, ułożony przez komiayę statutową. Proje” | 
ten podaliśmy już przed dwoma tygodniami; uc% 
niono w nim tylko tę zmianę, iż z pomiędzy 48 07 
legatów, którzy mają zastępywać ogólne zgromadźł” 
nie członków, będzie wybieranych nie 12 ale 5% 
snastu na członków Rady nadzorczej. Lwow, któ 
będzie miał trzech delegatów i Kraków z pię” 
delegatami, mają wybierać z pomiędzy nich dw 
członków Rady nadzorczej; dziesięciu członków 68) 
bierać będą połączone okręgi: Kraków, Wadowi s 
Bochnia- Sącz, Tarnów-Rzeszów, Jasło-Sanok, Lwó* | 


a 


miis a m t EL O a WWO rmon NĘOE LEG 


ję - | myśl, Sambor-Stryj, Żółkiew-Złoczów, Tarnopol- wystarczającą, zapewnił dr. Chantemesse słuchaczy, 
egat jeżany, Stanisławów-Czortków, Kołomyja-Bukowi- że surowica jago wywiera silny wpływ na człowie- 


i Wreszcie czterech członków mają wybierać de- 
„ Mci dowolnie, ewentualnie nawet z poza grona 
|egatów. — Cenzus wyborczy został obniżony o 


ka, dotkniętego gorączką tyfoidalną. Zmniejsza ona 
bowiem, a nawet usuwa objawy zaburzeń nerwo- 
wych i obniża temperaturę, a tem samem przyspie- 


O szczegółach można się poinformować w biurze 
,komisaryatu w ministerstwie handlu, Wiedeń, I 
| Postgasse 8. 

Zmarli W Krakowie Mateusz Stankiewicz, 

b. właściciel dóbr, lat 93. — W Jaśle pensyono- 


kukurudza na maj-czerwies 5'71—5'72, na li- 
piee-sierpień 580-582. Spirytus 1970—19 90. 

$ Targ nabydła. Wiedeń 18 kwietnia. Spęd wczo- 
rajszy 4502, galicyjskich 552, 
24 do 37 zł. za sto kilko żywej wagi. 


! 


„ |0wę;w ten sposób każdy, kto w dziale życiowym 
laca premię od kapitału 2500 zł, albo też od 
[ty 250 zł. będzie miał prawo głosu. — Ogólne 


sza leczenie. 
O ile się więc zdaje, fakt wynalezienia anty- 
(toksyny tyfoidalnej byłby już dokonanym. Specya- 


wany inżynier starostwa Tadeusz Wasilewski, ucze- | 
stnik powstania styczniowego. We Lwowie Wiktor , ? 
Kuryłło, urzędnik magistratu, lat 30. i Telegr: my Prze ladu. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-8, w pol | y 3 dl g 
+ 12 R. Bar. 763. Nieruchomy. Dość pogodnie. Wiedeń 19 kwietnia Wszystkie pisma za- 
Marzenie. | mieszczeją serdeczne artykuły z powodu przy- 
— Mój mężu, znów dziś całą noc przez sen mó- : padającego na dziś srebrnego wesela córki ce- 


wiles, nie dając mi spać. 


isarskiej arcyks Gizeli i małżonka jej księcia 


9 tomadzenie Towarzystwa odbędzie się prawdopo- | liści twierdzą, iż zapewnienie z ust tej miary uczo- 
aa nie w pierwszych dniach czerwca. nego, co dr. Cbantemesse, jest najlepszem świade- 
DIA „. Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi | ctwem dla nowego środka leczniczego. Sfery na- 
Kra- |ęźniami. Ponieważ pierwsze walne zgromadzenie ukowe przywykły już bowiem do tego, że uczony 
apa figo stowarzyszenia nie przyszło do skutku dla; ten nie daje nigdy zapewnień opartych na chwiej- 
, [ku kompletu, przeto ponowne odbędzie się w | nych podstawach. Pracom tego uezonego zawdzięcza 
spa lątek 22 kwietnia o godz. Gtej wieczorem | już bowiem medycyna możność rozpoznania przyczyn 
ad | biurze e. k. Nadprokuratoryi państwa ul. Jagiel- | choroby, dzięki czemu tyfus, który przed dwudziestu 
81, [tka 14, 2 piętro. laty był prawie zawsze chorobą śmiertelną, dziś 
pły Nowe monety. Jutro wniesie rząd w Radzie | kończy się najczęściej wyleczeniem chorego. 
inne |istwa cały kompleks przedłożeń ugodowych, z któ- Waryacye na stary temat. Jakiś Anglik, 
lke | jedno, jak to już donieśliśmy, będzie uzupeł- | utrzymujący, że jest gruntownym znawcą kobiet, 
cy |eniem rozpoczętej przed kilku laty regulacyi wa- | tak określa właściwości kobiet francuskich, angiel- 
hoy ky, Upoważnia ono rządy do wycofania z obiegu | skich i niemieckich: Francuska wychodzi za mąż 
rwa Szty not państwowych, których kursuje jeszcze za | dla pewnych względów, Angielka wskutek tradycyi, 
3 l2 milionów złr. Obieg pieniędzy nie zostanie jə- | Niemka z miłości Francuska kocha męża przez czas 
o lak przez to bynajmniej uszczuplony, gdyż w miejsce | miodowych miesięcy, Angielka całe życie, Niemka 
na" lycofanych z obiegu not państwowych nastaną no- | wiecznie. Francuska córkę prowadzi na bal, Angielka 
la- 6 banknoty po 10 koron i monety srebrne po 5 | do kościoła, Niemka do kuchni. Francuska ma spryt, 
ÓW foron, Dziesięciokoronowe banknoty* wypuszczać bę- | Angielka rozum, Niemka tkliwość. Francuska stroi 
tów [ję bank austro-węgierski, a wolno mu będzie ich | się z gustem, Angielka bez gustu, Niemka — ubiera 
nić” łypuścić za 160 milionów koron. Srebrne monety | się. Francuska papla, Angielka mówi, Niemka roz- 
rzy” |lęcjiokoronowe wybijać będą mennie3 państwowe | prawia. Francuska daruje ci różę, Angielka kamelię, 
rl P Austryi i w Węgrzech, Ogólną ich sumę oznacza | Niemka niezapominajkę. 
-+ Mzędłożenie rządowe na 64 miliony koron, z czego Więzień Bobiak, który ubiegłego tygodnia u- 
wa” lędzie 44'8 milionów austryackiego, a 19 2 milionów | ciekł z więzienia stryjskiego wraz ze swoim towa- 
> ęgierskiego stempla. Monety te będą miały wiel- | rzyszem kaziennym, Leonem Pawłowskim, został 
S% Msó dawnych dwuguldenowych, zawierać będą pełną | schwytany w Synowódzku. Pawłowskiego dotychczas 
kar Wagę srebra wedle relacyi z przymieszką *jiọ mie- | nie odszukano. 
pól i. Na jednej stronie monety będzie głowa cesar- Samobójstwo. Żołnierz 12go pułku huzarów 
wi” Aka i skrócony napis łaciński, na drugiej orzeł, | Edward Strelinger, liczący lat 22, odebrał sobie w 
ec fpnaczenie wartości i rok wybicia. Pierwotny zamiar | koszarach na łuyczakowie życie, przez powieszenie. 
ate" |bybijania także półkoronowych srebrnych monet | Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 
rek tdawkowych zarzucono na razie. Egzekucya Pelaka w Amer,ca. Z miasta St. 
apa Dr. Oskar Widman, prymaryusz szpitala po- | Paul (Stan Minnesotta) z Ameryki północnej donoszą: 
Pszechnego, powrócił już zupełnie do zdrowia ił Stracono na szubienicy w tutejszem więzieniu Jana 
ok- |pjął swe obowiązki. Mosika, 25-letniego Polaka, za zamordowanie w celu 
y Na wystasę sztuk pięknych pozyskano w o- | rabunku Niemca Jana C. Lemko. 
i tącnich dniach cały szereg nowości i tak: Dział Jan Szczepanik i Mark Twain. Sławny hu- 
| 


Wortretów wzbogacony został dwiema najnowszelui 
DJ |racami Damazego Kotowskiego, który nadesłał 


1 [Portret rektora Antoniego Małeckiego* i „Portret 


ów |, Czernego“, ofiarowany temuż przez grono urzę- 
- ików w dniu 40-letniego jubileuszu zawodowej 
Ns bracy. Dalej wystawiono Tadeusza Ajdukiewicza 
ke JKarawana na pustyni“ nabyty u artysty w Buka- 
3 


ĉegzcie przez Jana hr. Zamoyskiego ; Bratkowskiego 
zy pKrajobraz zimowy“; Uwiklińskiego „Dwa pejzaże”; 
- Irrabińskiego „Dwa widoki“; Harasimowicza „Wi- 


all ok z okolic Krakowa“; Kruszewskiego „Dwa stu- 
ya“ i „Krajobraz“; Popiela Antoniego „Biust 
dY brata artysty“; Reyznera kilka „Studyów* ; Wier- 


Me lkińskiego „Portret p. R.“ i murki „Blondynka“ i 


„Brunetka*"; artystów zagranicznych dwa wielkich 
du Mzmiarów płótna: Biirkleina, „Bitwa pod Lissą" i 
B* |Rulanda „Saturnalia“; wreszcie „wachlarz* malo- 
Wany przez Rybkowskiego, a wykonany przez 
= |uczennice szkoły przemysłowej pod kierownictwem 
u" |banny Knee. 
AE. Kradzież na poszce w Tarnopolu. Zeszłego 
M |tygodnia w czasie uroczystych świąt żydowskich 
przyniósł jednemu z bogatszych kupców żydowskich 


Mt listonosz 1500 zł. w liście pieniężnym. Kupiec 
dj > powodu święta nie chciał podpisać recepisu i po- 
© [progi] listonosza, by pieniądze zatrzymał, on zaś 
« lna drugi dzień z podpisanym recepisem po odbiór 
k |listu na poczcie się zgłosi. Tak też się stało. Ku- 

piec zatrzymał recepis u miebie a listonosz w myśl 
- przepisów oddał list z pieniędzmi urzędnikowi na 


poczcie do przechowania. Następnego dnia zgłosił 
Bie kupiec z podpissnym racanisam na poczcie,- lacz 
Jakież było przerażenie dotyczącego urzędnika, gdy 
w zamkniętej szuiladzie listu z pieniędzmi nie zna- 
lazł Naturalnie natychmiast wdrożono Śledztwo, 
które dotąd rezultatu nie wydało. 

Tegoroczny targ na konie, urządzony przez 
Towarzystwo gospodarskie komitatu Neutra na 
Węgrzech, odbędzie się w dniach 1 i 2 maja b. r. 
w Ersekjnvar (po niem. Neuhausel) na linii kolejo- 
wej Budapeszt - Wiedeń. Targ w Ersekjuvar jest 
najznaczniejszym w całych Węgrzech, liczba koni 
sprowadzanych tam wynosi przeciętnie zwyż 3000; 
zawsze są do nabycia dobrze ujeżdżone czwórki 
i dwójki cugowe, wierzchowce, konie ciężarowe, 
i żrebięta najrozmaitszych gatunków. 

Z Łoszniowa nam piszą: Piękny przykład 
troskliwego zaopiekowania się dziatwą szkolną na 
wsi, dają hr. Pinińscy ze Suszczyna. Szkołę miej- 
acową często zwiedzają, aby młodzież swojej wioski 
poznać i osobiście o jej potrzebach się dowiadywać. 

Corocznie zanim nadejdzie zima, staraja się o 
potrzebną ilość obuwia i ciepłej odzieży dla dzieci 
ubogich rolników. Nadto przez całą zimę każde 
dziecko dostaje dzięki ich szezodrobliwości codzien- 
nie w południe szklankę ciepłej herbaty i sporą 
bułkę. Dzieci też wdzięczne za to, do szkoły chę- 
tnie uczęszczają, do nauk bardzo pilnie się przykła- 
dają, tak, że przyjemność jest przysłuchiwać się od- 
powiedziem tego drobiazgu., Gdy przyjdzie egzamin, 
jaka radość maluje się na twarzach tego maleństwa, 
co patrzy na stosy chustek różnobarwnych, ubrań, 
kapeluszy, książek do nabożeństwa i obrazów, Po 
egzaminie hrabina sama obdirza każde dziecko, bo 
każde dobre, każde odpowiadało ładnie; a obda- 
rzywszy hojnie wszystkie dzieci, jest w obawie, czy 
które nie dostało za mało. Nie można też zamilczeć 
o majówkach rok rocznie dla dziatwy szkol.ej urzą- 
dzanych. — Hrabina z synami swoimi na majówkę 
przybywa, aby być świadkiem radości rozbawionej 
młodzieży, aby dopilnować, by dla dzieci czego nie 
zabrakło. Nie dziw więc, że wdzięczność i przywią- 
zanie do hr. Pinińskich w młodocianych sercach z 
każdym dniem wzrasta i głębsze zapuszcza korzenie. 
Do wdzięcznej dziatwy przyłącza się zarząd szkoły 
i hojnym opiekunom zasyła szczere „Bóg zapłać“, 

Kongres hygieny. W Madrycie, gdzie obecnie 
wszystko zdaje się być zajętem prawdopodobień- 
atwem wojny, odbywa się równocześnie z przygoto- 
waniami do niej kongres nie mający z wojcą nie 
wspólnego. Jest to międzynarodowy zjazd hygieni- 
stów. W szeregu wygłoszonych dotąd referatów i 
odczytów najbogatszym jest dział mikrobiologiczny. 
W sekcyi tej mówił prof. Behring z Berlina o 
wstrzybiwaniach surowicy antituberkulicznej. Fran- 
cuz Leffler czytał referat o tyfusie. Prof. Mieczni- 
kow omawiał walkę organizmu z rozmaitymi trują- 
cymi substancyami, a prof. waterynaryi Nocard re- 
ferował sprawę mnóstwa nowo odkrytych zarazków 
w rozmaitych chorobach zwierzęcych. 

Najważniejszym jednak tak ze względu na 
treść, jakoteż i na doniosłość sprawy był referat 
dra Chantemesse o badaniach bakteryologicznych 
tyfusu. Uezony ten, który od 15 lat pracuje nad 
tym przedmiotem, pierwszy wskazał na to, że za- 
razki tyfoidalne dostają się do organizmu z wodą. 
Przez to ułatwił on znacznie zapobieganie szerzeniu 
się tej zarazy. Obecnie zaś przedstawił uczestnikom 
zjazdu środek zabijający bakterye tyfusu. Jest to 
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morysta amerykanski Mark Twain bawiący od dłuż- 
szego czasu w Wiedniu, zaszczyca rodaka naszego, 
wynalazcę te!lektroskopu Jana Szczepanika wieiką 
przyjaźnią i poważaniem. Pismom amerykańskim i 
angielskim dostarczył o nim informacyj, a świeżo 
wykończył humoreskę na tle życia p. Szczepanika. 
Humoreska ta ukaże się wkrótce w piśmie New 
Yord Herald, a następnie w licznych pierwszorzę- 
dnych pismach angielskich, francuskich i niemie- 
ckich, P. Szczepanik jest codziennym gościem w do- 
mu Marc Twaina i uczy córkę głośnego Ameryka- 
nina polskiego języka. 

Nauka robienia karysry. W Nowym Jorku 
ogromnem cieszy się powodzeniem wydana świeżo 
książka niejakiego Mardena p. t. „Pushing to the 
front“ t.j. „Sztuka wysuwania się naprzód”. Książka 
ta, stawia gobie za cel najwyższy wyrobienie w mło- 
dzieży amerykańskiej zmysłu praktycznego. Oto jak 
autor formułuje swoje zasady : 

1) Nie czekaj na chwilę sprzyjającą, lecz 
stwarzaj ją sobie sam. 2) Dajcie młodzieńcowi rzut- 
kość i abecadło a nikt nie będzie w stanie przewi- 
dzieć, czem skończy się jego stanowisko w świecie. 
8) Nie trać ani chwili ezasu. Jeżsli taki niezwykły 
człowiek, jak Gladstone, stale nosi w kieszeni 
książkę, to jakich środków powinien używać czło- 
wiek zwykły w celu unikuięcia straty czasu? 
4) Nie troszcz się niczem innem po za obraniem 
karyery. „Do czegojestem zdatny?* — oto jedyne 
pytanie, które powinna sobie zadawać młodzież. 
5) Kieruj całą twą energię do osiągnięcia jednego 
nieruchomego celu. Nie baw sia w bezowocne wa- 
hania. Nie myśl o wielu rzeczach, ale o jednej, stale 
i uporczywie. 6) Nie trać czasu na marzenia o prze- 
szłuści i przyszłości, ale zawsze bądź gotów do 
chwytania w lot chwili bieżącej. 7) Zachowuj po- 
godę umysłu i staraj się wyrobić w sobie przeko- 
nanie, że życie jest zajmujące. 8) Staraj się o do- 
bre; „maniery“. Człowiek z d'bremi „manierami* 
nie potrzebuje bogactwa, bo wszystkie drzwi i tak 
są przed nim otwarte. 8) Największy talent jest ni- 
czem w porównaniu z taktem i zdrowym „cehłop- 
skim“ rozumem. W sprawach życiowych tylko ten 
„chłopski rozum“ daje dostęp do karyery. 10) Miej 
dla siebie szacunek a w sobie ufność, bo jest to 
najlepszy Środek na wpojenie tych przekonań 
w twoje otoczenie. 11) „Pracuj luk umieraj!" — tak 
brzmi prawo natury. Jeżeli przestaniesz pracować— 
umrzesz moralnie i fizycznie. 12) Miej charakter. 
Od charakteru zależy powodzenie, 13) Bądź we 
wszystkiem ścisły i punktualny ; dwadzieścia spraw 
wykonanych w połowie, nie zastąpi jednej, wyko- 
nanej w całości, 14) Zycie twe będzie tem, czem je 
sam Bobie zrobisz. 15) Staraj się wyciągać wnioski 
z twoich niepowodzeń i korzystać z doświadczenia 
przeszłości. 16) Nie ma nic wyższego nad wytrwa- 
łość. Geniusz olśniewa błyskami ducha, ale i waha 
się, idzie po omacku, nuży się i często pada. Wy- 
trwałość, a nawet upór wygrywa sprawę napewno. 
17) Staraj się o krzepkie zdrowie: długie życie. 
18) Bądź zwięzły w słowach i czynach : każdą rzecz 
kończ odrazu. Zasady swe illustruje Marden przy- 
kładumi — i w tem właśnie leży przyczyna powo- 
dzenia. Na każdym kroku spotykamy w książce na- 
zwiska Johna Astora, Korneliusza Vanderbildta, 
Barnuma itp. Dotychczas stawiano młodzieży, jako 
przykłady, Sokratesa, pikteta, Arystydesa, Katona. 
Jest to bądź co bądź, postęp iście — amerykański. 

Wysłąwa paryska w r. 1900. Austryacki ko- 
misaryat generalny ' wydał, w tych dniach publika- 
cyę urzędową p. t. „Wytyczne w urządzaniu wy- 
staw zbiorowych“, zawierającą następujące myśli 
przewodnie: Uczestnictwo Austryi w wystawie pa- 
ryskiej mma cel podwójny, a to godne zareprezento- 
wanie nas przed Światem i skuteczne poparcie na- 
szych interesów handlowych. Wystawcy powinni 
mieć na oku, że tylko jakość i taniość wyrobów 
może zapewnić nam powodzenie, zaś o wywieraniu 
wrażenia wielką liczbą okazów tym razem mowy 
być nie może. Kierującą znsadą wystawy paryskiej 
będzie ngrupowanie okazów według przynależności 
przedmiotowej, nie zaś według miejsca puchodzania, 
wskutek czego wystawa stanie się bardziej jednolitą 
i przejrzystą. Gdy więc prawie wyłącznie zastoso- 
wany bądzie system wystaw zbiorowych, przeto 
kwestya instalacyi staje się nader ważną. Komisa- 
ryat generalny Zamierza z tego powodu rozpisać 
konkursa na projekty instalacyjne, jakoto portale, 
fatryny, wzory szaf itd. Rozchodzi się o to, ażeby 
działać na fantazyę widzów i nawet takie grupy 
uczynić pociągającemi, na które publiezność zwykła 
wcale się nie oglądać. Unikać przytem jednakże 
należy bezmyślnego gonienia za efektem i nieodpo- 
wiedniego użycia materyału, np. takich wymysłów 
jak: wodotryski z nici lub włóczki, herby z ćwiecz- 
ków, posągi, biusty lub piramidy ze stsaryny, pa- 
rafiny lub czekolady, obrazy z szyszek, z motyli, 
z piór ptasich, gmachy monumentalne. z robót pi- 
łeczkowych lub ze skrawków papieru itp.— Komisa- 


— Ależ moja droga, pozwól mi choć we Śnie ` bawarskiego Leopolda i podnoszą, że ta piękna 
mieć swoje zdanie. ; uroczystość zarówno w Bawuryi jak w Wie- 
= dniu i całej monarchii wywołuje wśród ludno- 


Repartuar teatru. Dziś we wtorek „Afrykanka*, ! Soi radosne uczucie. 
We środę po raz Iszy „Wina,“ sztuka w 3 aktach | Lo dyn 19 kwietnia Do „Biura Reutera“ 
Jarosława Hilberta. We czwartek benefis Teresy donoszą z Waszyngtonu, że tamtejsze ciało dy- 
Arklowej „Źydówka*, W Piątek po raz 2 „Wina.“ | plomatyczne ostatnimi dniami zastanawiało się 
W sobotę po południu dla młodzieży szkolnej „Po- | nad tem, czy nie byłoby rzeczą wskazaną, aby 
skromienie złośnicy,* kom. w 5 aktach Szekspira. ; wielkie mocarstwa europejskie zrobiły Stanom 


A a tele | de ponowne przedstawienie, pe 
P irzające do pokojowego załatwisnia zatargu. U- 
Literatura I sztuka. chwały swoje w a) względzie muszą posłowie 
Koncert Nadiny Sławiańskiej zgromadził rezydujący w Waszyngtonie zakomunikować 
wczoraj nader liczną publiczność w sali Narodnego ; poprzednio swoim rządom do aprobaty. 
domu; zaledwie tu i ówdzie, wszystkiego może ja- i Berlin 19 kwietnia. Nordd. Allg Zeitung 
kich 10 krzeseł w całej sali nie było zajętych., pisze w sprawie zatargu hiszpańsko amerykań- 
Wszystkie warstwy dostarczyły swoich reprezentan- | skiego, co następuje: Drogą na Londyn roz- 
tów, zarówno arystokracya, jak Świat muzykalny i | szerzono pogłoskę, że reprezentanci wielkich 
inteligencya lwowska. O naznaczonej godzinie wy-| mocarstw europejskich rezydujący w Wa- 
szlo na estradę z 40 osób i zajęło miejsco w pół-, szyngtonie, zajęli w konfikcie hiszpańsko- 
kolu. Na przodzie usiadły 4 panie, ubrane w strój | amerykańskim ponownie stanowisko, wregie 
bogatych szlachcianek rosyjskich z 16 stulecia. Mię-, rządowi dtarów Zjednoczonych. Owoż może- 
dzy niemi i z tyłu za niemi stanęło ze dwudziestu | my zapewnić, że pogłoska ta, o ile odnosi 
młodych chłopców od 6 do 14 roku, ubranych w; się do posła Niemiec w Waszyngtonie, jest nie- 
strój rosyjskich paziów, również z 16 wieku, zwa- í prawdziwą. 
nych w Rosyi „ryndami*. Za nimi 10 mężczyza: Madryt 19 kwietnia. Według orzeczenia 
dojrzałych w stroju rosyjskich bojarów z 16 wieku. į hiszpańskiej komisyi marynarskiej dla zbadania 
Pośród tej grupy, tworzącej półkola, stanęła sama | powodów eksplozyi na pancerniku „Maine“ na- 
p. Nadina Sławiańska, osoba młoda, bardzo przy- ļį 
stojna, ubrana także w bogaty strój bojarki rosyj- | ści okrętu, w których nagromadzony był ma- 
skiej z 16 wieku, wiernie skopiowany z zabytków | teryał wybuchowy do granatów. Naoczni świad- 
historycznych. | |kowie eksplozyi stwierdzają zgodnie, że przy- 
P. Nadina jest uczenicą słynnej paryskiej na-| ezyna katastrofy była natury czysto wewnę- 
uczycielki śpiewu, p. Marchesi, posiada prześliczny į trznej, a jedynie prawo eksterytoryalności przy- 
głos sopranowy, piękną szkołę, Śliczne piana i gdy- | słagujące obcym okrętom przeszkodziło dokład- 
by nie stała na czele tego chóru, który nosi jej ; nemu wyświetleniu sprawy. W każdym razie, 
nazwisko, byłaby z pewnością jedną z pierwszych | gdy szczątki okrętu wydobyte zostaną z dna 
operowych śpiewaczek w Europie. Chór ten śpiewał | morskiego, okaże się, Że hiszpańskie przedsta- 
nam w 3 oddziałach po kolei pieśni narodowe ro- wienie sprawy jest słuszne. 
syjskie, cerkiewne rosyjskie jakoteż utwory choral- Waszyngton 19 kwietnia. Izba reprezen- 
ne, skomponowane przez rozmaitych słynnych rosyj-|tantów 179 głosami przeciw 155 przyjęła w 
skich mistrzów, jak Czajkowskiego, Dragomyżskiego, | sprawie kubańskiej taką samą rezolusyę, jaką 
Borodina i innych. Chórowi akompaniowała fiishar- i uchwalił senat, atoli z tą poprawką, iż odrzu- 
monia. Utwory narodowe, które nie wyszły z pod | cila ustęp, w którym senat uzuał niepodle- 
pióra znakomitych rosyjskich kompozytorów, ukła- | gloss Kuby. 
dała dla chóru sama p. Nadina Sławiańska, osoba W obeo tei zasadniczej różnicy w uchwa- 
| wysoce muzykalna. łach obu izb odesłano rezolucyę ponownie do 
| Produkcye chóru p. Nadiny Sławiańskiej nie| senatu, który bezzwłocznie przeprowadził nad 
dadzą się przyrównać do Żadnych innych produkcyi | nią debatę i pozostał przy swej pierwotnej u- 
wokalnych, pospolicie znanych. Są czemś zupełnie | chwale, a odrzucił poprawkę izby reprezentan- 
edrębnem i dlatego przedewszystkiem wysuwa się | tów. O tej uchwale senatu zawiadomiono izbę 
naprzód etnograficzna cechą tego chóru. Warto go |] reprezentantów, a członek jej Dingley postawił 
posłyszeć, żeby mieć wyobrażenie o muzyce rosyj-| wniosek żądający, aby izba wytrwała przy swo- 
skiej ludowej, o muzyce pełnej wdzięku, pełnej] jej uchwale i aby zwołano wspólną konferen- 
charakteru wybitnie narodowego, zupełnie różnej od] oyę obu izb — Dap. Bromwell żądał, aby zgo- 
wszelkich innych muzyk narodowych w Europie. į dzono się na rezolucyę senatu. Izba «drznoiła 
Wczorajszy kencert podobał się bardzo publi-| wniosek Bromwella i bez dyskusyi przyjęła 
czności, oklaskiwano rzęsiście p. Nadiną i jej chór, | wniczek Dingleya. 
przez co zmuszano ją do nadprogramowych produk- | Waszyngton 19 kwietnia. Pa zakomuniko- 
cyi. W rzędzie ich wykonała p. Nadina jeden utwór j waniu uchwaly Izby reprezentantów senatowi, 
czeski p. t. „Skoczna Polka“, bardzo ładny utwór | zgodził się senat na wspólną konferencyę obu 
solowy, przez nią samą zaarauźowahy na chór. Wy-lTzb, Dalegaoi zeszli się na tę wspólną konfe- 
konała także kilka nadprogramowych melodyi ukra rencyą, ale nie mogli się roroziumisć. Wobec 
ińskich, które wywołały entuzyastyczne oklaski, tego postawił jeden z senatorów wniosek, aby 
P. Nadina chciałaby wejść w stosunki z mu- zarządzono jeszcze jedną konferencyę i wy- 
zykami polskimi, żeby otrzymać rozmaite chóralne | brano na nią nowych delegatów ; senat odrzu- 
utwory polskie, które wcieliłaby do swego repertu- | oi} jednak ten wniosek 40 głosami przeciw 39. 
aru. Dotąd udawała się do księgarzy z prośbą o Waszyngt n 19 kwietnia. Druga wspólna konfe- 
takie utwory, ale jakoś nikt nie uczynił zadość jej renczya obu Izb prawodawczych, zakońazyła się 
żądaniu. Moż by dyrekcys „Lutni“ i „Echa“ ze- | dopiero w nocy i przyjęła rezolucyę uchwalo- 
chciały się w tej mierze porozumieć z p. Nadiną | ną przez senat, z wyjątkiem ustępu o uznaniu 
Sławiańską. niezawisłości Kuby. Uchwałę tę wspólnej kon- 
Dodać jeszcze winniśmy na zakończenie, że | ferencyi wzięto następnie pod głosowanie od- 
niechętnie bierze ona głosy kobiece do swego chó- | dzielnie w senacie i w Izbie reprezentantów. 
ru i dlatego siedzące na froncie jej grupy 4 kobie-| Sanat przyjął ją 42 głosami przeciw 35, a Izba 
ty prawie nie śpiewały, bo śpiewały tylko mezza | reprezentantów 310 głosami przeciw 6. 
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Burowica, której działanie wypróbował uczony już ryat generalny rozpisał już konkurs na kartę tytu- 
w wielu wypadkach. Zastrzegłszy się, że liczba po- | łową austryackiego katalogu wystawowego. Nagroda 
Czynionych przezeń doświadczeń nie jest jeszcze wynosi 1000 koron. Termin do 1 czerwca b. r. 


voce, albowiem jej chór zbliża się pod pewnym 
wzgledem do chóru kaplicy sykstyńskiej, w tem 
mianowicie znaczeniu, że główną wagę kładzie ona 
na męskie dyszkanty. Bierze na to chłopców od 
wieku lat 6 i jeżeli mają talent, wciela do swego 
chóru. Chłopak taki pozostaje w tym chórze do ro- 
ku 14, poczem staje się już z powodu znanej mutacyi 
głosu niezdolnym do śpiewania dyszkantem. 

To zastąpienie sopranów przez dyszkanty na- 
daja chórom p. Sławiańskiej zupełnie odrębną cechę, 
odrębną barwę, nie pedobną wcale do naszych zwy- 
kłych chórów mięszanych, w których w miejsce 
dyszkantów wprowadzono soprany, mezzo- soprany 
i alty, Kto zatem nie był w Rzymie i nie słyszał 
chóru kaplicy sykstyńskiej, ten o nich poniekąd 
pewne wyobrażenie poweżźmie słuchając chóru p. Na- 
diny Sławiańskiej, Jest to dla ucha muzykalnego 
pewna uciecha, zupełnie odrębnego rodzaju i na nią 
właśnie uważamy za właściwe zwrócić uwagę mu- 
zykalnej publiczności lwowskiej. 

* Dokładny słownik języka polskiego i niemie- 
ckiego. Dzieła tego opracowywanego przez pp. F, 
Konarskiego, A. Tulendera i dra A. Zippera wy- 
szły obecnie trzy nowe zeszyty mianowicie zeszyt 
5, 6 i 7 i zawierają dalszy ciąg części polsko-nie- 
mieckiej aż do słowa „ówisk.* 

i * Biblioteki dzieł wyborowych, najtańszego 
książkowego wydawnictws polskiego, wyszło już 
tomów 20. Tom 19ty zawiera studyum Władysława 
Smoleńskiego pt. „Szkoły historyczne w Polsce“ 

Ia tom 20ty „Szkice i obrazki* Gawalewicza 
W obec niesłychanego rozpowazechnisnia tego wy- 
dawnictwa powiększono znacznia nakład bieżący 
i zarządzono nowy nakład tomów, które wyazły 
w pierwszym kwartale. Ksżiy więc, komu brakują 
niektóre tomy do komnletu, może go uzupełnić, 


Wydawnictwe zwraca także uwagę na to, że z wi-; 


ny introligatora powszywano do niektórych tomów 
podwójne arkusze. Owóż brakujące arkusze uzupet- 
ni wydawnietwo bezzwłocznie na każde żądanie, 
należy tylko dokładnie napisać z jakiego tomu bra- 
kuje arkusz. Adres wydawnictwa. — Lwów, plac 
Maryacki 4, 

* Tygednika illusirowanego najnowszy numer 
| poświęcony jest pam ęci Matejki. Zawiera portret 
| kowskiego i mnóstwo reprodukcyj z obrazów i 
| szkiców. Nadto prócz dalszego ciągu powieści 


Sienkiewicza „Krzyżacy“, bogatej cześci literackiej, ! 
kroniki, także szczegółowy opie wynalazku Szcze- | 


panika wraz z illustracyami i porównaniem podo- 
bnego odkrycia przez Prószyńskiego. 


Część ekonomiczna. 


Ceny zboża. Wiedeń 18 kwietnia. Pszeni- 
Ga na wiosnę 1283 —13'02, na maj - czerwiec 
; 1274—1280, na jesień 994—1002; żyto na 
"wiosnę 914—917, na jesień 792—796; owies 
na wiosnę 746—748, me jesień 620—6'27; 


mistrza, iliustracye całego muzaum (domu) Matej- | 


Peszt 19 kwietnia. Tutejsza ława przysię- 
głych uznała słowackiego dziennikarza Izy- 
dora Zsiaka z Turocz Szent Marton winnym. 
zbrodni podburzania, popełnionej trzema arty- 
kułami, zamieszczonymi w ozasopismie „Naro- 
dni Novini“, a trybunał skazał go na osm mie- 
sięcy więzienia i 600 złr. grzywny. 

Wiedeń 19 kwietnia. Wozor:j przyjmował 
Cesarz deputacyę reprezentacyi miejskiej Pragi. 
W imieniu jej dzięrował burmistrz Podlipny 
Monarsze za sankcyonowanie ustawy, którą u- 
dzielono groinie Pragi z funduszów psństwo- 
wych subwenoyę 2 milionów złr. i prosił Ce- 
sarza, aby i nadal popierał rozwój stolicy Czech 
i ażeby odstąpiono gminie bezpłatnie grunta 
fortyfikaoyjne. W końcu imieniem całej ludno- 
ści kraju i stolicy prosił dr. Podlipny, ażeby 
Cesarz przynajmniej od czasu do czasu rezydo- 
wał w Pradze i zarządził, by jeden z członków 
domu panującego zamieszkał stale na zaraku 
w Hradczynie. — Cesarz odpowiedział po oze- 
sku i zapewnił, że potrzeby stolicy Czech będą 
zawsze przedmiotem Jego troskliwej opieki 1 
i starań rządu. W prośbie, aby jeden z członków 
domu panującego zamieszkał w Pradze, widzi 
Monarcha wyraz uczuć dynastycznych ludności 
Czech i chętnie weżmie to życzenie pod roz- 
wagę. Po audyencyi u Cesarza udała sią depu- 
tacya do ministrów hr. Thuna i d-ra Kaizla. 

Kair 19 kwietnia, Operacye wojenne 
przeciw derwiszom powstrzymano do końca 


ca 

Poszt 19 kwietnia. Wczoraj ukonstytuo- 
wała się węgierska deputacya kwotowa 1 wy- 
brała swym prezesem Kolomana Szella a dra 
Maxa Falka referentem. 

Czern owca 19 kwietnia. Prezydent rządu 
krajowego Bukowiny Bourguignon wyjechał 
| do Itzkan dla obejrzenia szkód, poczynionych 

przez wylewy i przedsięwzięcia odpowiednich 
| środków w celu zainicyowania akeyi ra- 
tunkowej. . t 

Niz:a 19 kwietnia. Wozoraj zastrzeliła się 
| tutaj księżna Gauthier de Persigny, która Żyła 
iw separacyi ze swym mężem. 


| żyła już treść mowy tronowej, którą królowa- 
: rejentka otworzy Kortezy. A 
EER EEO 


HOTEL IMPERIAL. | 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 19 kwietnia. O. hr. Dunin 
Borkowski z Ponikwy. 5. hr. Wiśniewski z Kry- 
stynopola. Jul, ks Puzyna z Narla, A, Biedlecki 
z Wieliczki. Dr. J. Steuerman z Sambora. Dr. A. 
Goldhamar z Sanoka. J. Abranowicz z Wiednia. 
W. Garapich z Szyi M. br. Hagen z Wielkich ócz, 


| 
| 


Płacono galicyjskie ; 


stąpiła eksplozya w kazamatach przedniej czę- | 


d 


f 


a EZ OZZIE ZA A 


żoną z Woysławia. Dr. B. Langrod z Krakowa, 
Dr. J. Kohl z Przemyślan. Dr. J. Steinhardt z Tar- 
nopela. 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 19 kwietnia. Mieczysławowa 
hr. Pinińska z Koszułowice. Jan hr. Stadnicki z 
Wielkiej wsi. Na dina Sławianska z Moskwy. Georg 
Kugler z Wiednia. Wiktor Chlebnikoff z Tyfisu, 
Adamowie Obertyńscy z Nowego Sioła. Jan Madey- 
ski z Parchaczu. Hans Müller z Ransdorfu. Bron. 
Wolfarth z Kurzan. Maurycy Kurkowski z Scho- 
dnicy. Stefan Moysa z Rudnik, Fr. Ungar z Wie- 
dnia Józef Bielak z Krakowa. Stan, Rostworowski 
i Julia Szabłowa z Ludwinowa, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechań dnia 19 kwietnia. A. Raszowski 
z Włodzima. Dr. J. Walewski x Nossowa. O Sala 
z Wysocka. W. Tyniecki z Żółkwi, W. Krokowski 
z Mościsk. Baron Preuschen z Czortkowa. S. Ber- 
ger z Wiednia, Dr. Kuryłowicz z Stanisławowa. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 
Przyjechali dnie 18 kwietnia. D. Ruckenstein 
z Czerniowiec. W. Janchen z Schluckenau. L, Ko- 
piel z Skolego. M. Tingler z Opawy. L. Skrzypecki 
i W. Goliński z Krakowa. S. Pordecki z Gromnik, 
W. Podlaszecki z Górki, K. Ziembiński z Stąnisła- 
wowa, R. Korczyński z Hadikfalvy. W. Bobrowski 
z Rosyi. G. Olrynowicz z Warszawy. 


END 


Eww 19 kwietnia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolsj gal Karols Ludwika 200 
„m. k. 211.00 do 214,00. ‘Kolaj uwowsko-Czern.-Jasska 
200 zł. w. e. 297 0U do 301.00 Banku hypotecznego po 


0 zł. w. a. $83.— do 398.—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 300 zł. w. a. 200.— do 210.--. Tow, budowy wz. 
gonów w Sanoku 260.— do —— 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.00 
41 pó proc, los. w 60 lat 100.20 do 100.99, 4 proc. los 
w 60 lat 36.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. les. w 
51 lat. 101.00 do 101,70, Banku kraj. 4 proc. lo. w57 lat 
98.00 do 38.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
9800 do 96.70, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.8) do 
98-40, 4 proc. los. w 56 lat 97.15 do 97.85 

O©bligi sk 100 zł. Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
938.40—99.10, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 10275 
o ——, iom. Banku kraj. 5 proc. (Il emisyi) 102.59 do 
000:— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
pe 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj, 6 proc. 108.— 
do — —, 4 "ph z 1893 r. 58.00 do 98.70, 4 proc. po 200 
korom z 169% roku 96.40 do 97.10. 

Błonoty, Dukatcesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.50 do 8.69. Półin:peryał 3.48 do 9.58. Rubel rosyjski 
greki 12700 go 13800, 100 marek niemieckich 53.75 
do 59, 


| 


Wiedeń 17 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 353.12, węgierskie akcye 
kredytowe 373.75, anglobanku 156.50, bankve- 
reiny 263.00, unionbanku 29550, laenderbanku 
222'85, stuatsbahny 342.75, lombardy 7425, 
elbethaie 25650, akcye tytoniowe 12950, rima 
251.50, alpiny 156.39, renta majowa 101.85, 
rente koronowa węgierska 99.40, losy tureckie 
57:10. marki 58.91, rable 127.25 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem Í pażdziernika 1897 (czas 
środkowo-europejski). 


Pocięg 
posp | osob, 
przych. a godz 


z-10| 


3:30 
4 Z 
z 


Də Lwowa: 


Z Podwołeczysk na dworzec Pedzamer a 
2 Padwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
szawy), z Orłowa, Ohubówki, Jasła przes Rza- 
szów 
Ickan, (Rumunii, Bukewiny, Husiatyna i Kałusza) 
Janawa 
% Tarnapola i Brodów na dwerzao Podzamcza 
Z Ławocznaga (Panztu, Kałuaza, Ohyrowa i Stryja) 
Z Tarnepola i Brodów na dworzec główny 
Za Sokala 1 Rawy raskiej 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroclawia 
azawy, z Orłowa, Pesztu) Ohyrewa 
Z Jarosławia 
Z Janowa 
Z Krakowa, (Wiadnia, Chabówki, Rawy r,, 
Ze Skolega i Btryja, £ałusza ł Ghyack: p z 
Z Czerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałnsza) 
Z Padwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hasiatyna, 
na dworzec Podzamcze 
T Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
na dworzaa główn. + 
Z Sokala, Bełzca ij Jzrasławia przez Rawę ruaką 
Z Bodwałoczyask (Kijowa, Odassy) Pedwysokiaga 
Brodów, na dworzee Podzamcza r 
Z Ickan, (Rumunii, iEozowy) 
Z Podwcłoczysk (Kijowa, Odessy), Podwysekiega 
Brodów na dworzec głown. u 
Z Krakowa, (Wisdnia, Berlina, Wracławia), Wieli- 
ezki, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Bambora 
i Chyrawa przez Przemyśl 
Z Erakawa, (Wiednia, Krosna, Iwonicza, Rymanowa 
Sanakt, Jasła przez Rzesz. i Rawy r. przez Jarosław 
Z lezxn, Buczawy, Radawiec, Newazielicy i Kałnaza 
Z Krakawa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
azawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Orłowa, Mszany, Jasta. Krosna, Iwaniczą, Ry- 
mcnows, Mezo-Laborcza p:zoz Przemyśl 
Z Pedwołeczysk (Kijowa, Odessy) Bredów, Kopy- 
ezyvieo i Podwysokiago na dworzoa Podzamoze 
Z ickan, (Rumunii, Śwohedy r., Hmai.tyna, Eazowy) 
£ Bodwołeczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów, Kepy= 
czyniee i Padwysokiege na dworugo główny 
Ze SŁalego, Stryja i Chyrowa 
Z Ławocznego (Pesztu) Btryja i Kałnzra 


War- 


10:35 
1:15 


1:40 


t 


9:43 


8:50 
16:00 


ge Lwowa: 


| 
| 


Madryt 9 kwietnia. Rada ministrów uło-| 


Do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambera, Ros- 
wadowa, Nadbrzezia, Saneka, Rymanowa, Iwo- 
nioza, Krosza, Rawy ruskiaj 

De Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Ohyrawa 


Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysakiego z dw, gł, 

De Ickan, Jass, Bukaresztu, Kozawy, Suczawy 

Do Podwołucz , Brodów, Podwysokiega z dw. Podz, 

Do fekan, Kóróamesó, Husiatyna, Nawosielicy, Bør- 
hometu, Radowiec 1 Suczawy 

Da Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Barlina) Rag. 
wadewa, Nadbrzezia 

De Janowa 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Sana- 
ka, Ohyrowa, lwonicza, hymanowa, Stróżego i 
da Fesstu 

Do Bkolego, Hrebanowa, Kałusza i Ohyrawą 

Da Sokala, peny dy Bełzca i Jarosławia 

De Pedwołoczysk, Brodów. Kapyczyniec, Husiatyng 
Padwysoklega z dwerca GinzefE 

Do Podwołaczyak, Brodów, Podwysokiaga, Kopyery. 
niee, Husiatyna z dworca Podzamcza 

Da tckan (Jass, Gałacu, Rnukaraszin) Kezawy, 

Do Pedwełoczysk, Bradów s dworca głównege 

Da Podwołeczysk, Brodów m dworca Pedzamcza 

De Qzerniowiec, (Rumunii), Husiątyna, Kałusza ( 
Ickan. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 
ruskiej, Jasła i Ohabówki 

Do Janowa 

Da Stryja 

Jo Jarosławia 


Rarlina, Rawy 


Do Krskawa (Wiednia, Warsza Wr = 
lina, Pasztn) Orłowa przaz BAB d. p 

Do Rokala, Rawy rnskiej 

6j| «a Tarnopela z dworca głównego 
De Ławocznego (pesmi) Ohyrewa i Kałusza 

Do Tarncpola £ dwarca Padzamcza 

48]| Do Janewa 

De Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 

Da mienidesć | 2 Warszawy i Berlina) Oha- 
bówki, Rozwadawa, Chyr 
nicza, Sanoka i Jasta = anaa 

De Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee i Hnaia- 
tyna z dworca głównego 

Do Podwałoczysk, Bradów, Kopyczyniao I Husfaty- 
na a dworcu Padzamcza 


Uwaga. Czas Środkowo-europejski różni się od czasą 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 123 czasu środkowo-europeja 
zkiego równa sie godz. 12:36 podług zegzra lwowskiego, 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m, 59 rano 
objete są tłustemi ramkami, — Biuro informacyjne c. k. 
kolbi o Ek przy ul. Trzeciago Maja 1. 8 (Hotel 
pe ay 4, Atea ieir Kolajosyih, sprze- 

e wastikiego rodzajn ey jax roxk 
y foriuczu kiamare wym, z iady Jandy 


aan 


J. Zieliński i W. Poten z Błażowy. S. Sękowski z! 


3 

PRZEGLĄD z dnia 20 Kwietnia 1898 t 
m 

o twarzy wychudzonej i przelękłem  spojrze” 

niu, pachołkowie słuchali go z trwogą. Udając: 

że tego nie widzę i nie słyszę, dałem hasło do 

wyruszenia. j 

Usłuchali mnie po bardzo krótkiem wā“ 
haniu. Na twarzach mojego orszaku czytałem 
popłoch i pewien byłem, że lada chwila panika 
wybuchnąć może. Nawet Maignan, najdziel* 
niejszy z dzielnych, był widocznie strwożeny: 

Trzy tylko osoby zachowały krew zimną: 
p. dAgen, wyglądał tak, jak gdyby nie zgoła 
nie słyszał, Szymon Fleix, jak gdyby się nr" 
gdy niczego nie obawiał, a Fanchette, Je% 
gdyby o niczem innem nie myślała, jak tylko 
o swojej pani. , 

Bramy miasta były otwarte, nikt ich Ble 
strzegł, przejeżdżaliśmy przez ulice opustoszałe 
tętent kopyt rozlegał się po nich złowrogo 
Zdaleka delatywał odgłos dzwonków i rozpśr 
ozliwy lament kobiecy. 

Każdy dom niemal znaszony był czarnym 
krzyżem, świadczącym, że śmierć tu przeszłe 
nie pozostawiając żywej duszy. Sprawiało tc 
okropne wrażenie na moich ludziach, tak if 
zapominając o karności, gnali konie naprzód 
i wreszcie zaczęli pędzić w pełnym galopie ! 
popłoehu. 


4 


— Tak, mamy domy. 

— Więc po cóż, na miłosierdzie Boskie, obo- 
zujecie tutaj? Czy was wygnano z miasta ? 

— Wygnało nas powietrze morowe — od- 
parł gorzko. — Czyżeście, panowie, nie sły- 
szeli, że w Châteauroux na trzech ludzi dwóch 
wymarło. Słuchajcie mojej rady, wracajcie skąd 
przybywacie. 

— Czyż zaraza tak groźna? — zawołałem, 
przypominając sobie teraz dopiero, co nam na 
ostatnim popasie mówiono. 

— Waópan jeszcze pytasz? — mówił tam- 
ten, wyciągając rękę w stroną miasta. — Spojrz 
tam, to miasto wymarłe. Znajdziesz tam poży- 
wienie i obrok dla koni i stajnie otwarte, ale 
nie znajdziesz ludzi — zdrowych przynajmniej. 
A przejdź na drugą stronę Indre, to ujrzysz 
pobejowiska prawdziwe. Tam ani żywej duszy 
w domach, ani w kościołach, tylko same tru- 
py. Na kraju przekleństwo ciąży, a to za bez- 
bożność, za herszyę! Połowa ludzi wymarła, 
reszta pouciekała w lasy. I wy, jeśli nie wy- 
mrzecie z zarazy, to poumieracie z glodu. 

— Niechże Bóg broni — szepnąłem, myśląc 
ze zgrozą o tych, za którymi pędziliśmy w po- 
goń. Pytałem więc mieszczanina, czy nie wi- 
dział orszaku, w którym były dwie kobiety? 


moje myśli od przewidywania smutnej może i W trzy godziny po zachodzie słońca do- 
przyszłości. Rad byłem, że mam zapewnioną tarlismy zaledwie do Levroux, o pięć mil od 
pomoc p. François i nie zastanawiałem się, Chateauroux, gdzie Brühl zapewne obrał no- 
dlaczego mi jej tak chętnie i skwapliwie ' cleg. Nasze konie były już tak pomęczone, że 
udziela. | ; | niepodobna było myśleć o dalszej podróży je- 
Na ulicach było rojno i gwarno, wieść o i dnym tehem, zwłaszcza w noc ciemną i przy 
wyjeżdzie króla rzuciła popłoch na miasto. | ciężkich drogach. 
Przejeżdżając wśród zaniepokojonych tłumów, Tu po raz pierwszy usłyszeliśmy 0 mo- 
przypomniałem sobie, jakem tu wjeżdźał nie-| rowem powietrzu, grasującem w Châteauroux, 
dawno, zabłocony, obszarpany, w orszaku ło- ji w całej okolicy na południe; ale wśród zmę- 
trówi obieżyświatów. czenia i kłopotów nie zastanawialiśmy się nad 
„. Teraz jechałem pomiędzy p. de Rambouillet | temi wieściami, a nazajutrz rano, w dalszą wy- 
i jego siostrzeńcem, strojny w aksamit i pióra, | ruszając podróż, nie pamiętaliśmy już o nich 
z dwoma tysiącami dukatów w kieszeni. Do- | zgoła. 
dawalo mi to otuchy, że i obeene niebezpie- Drogi były coraz trudniejsze, a na do- 
czeństwa pokonam 1 mademoiselle oswobodzę. | miar złego, przewodnik nasz zginął w lesie i 
Pożegnaliśmy się z p. de Rambouillet z | już się nie zjawił, tak iż zbłądziliśmy kilka- 
zapewnieniami szacunku i wdzięczności  obo-| krotnie i dopiero około południa przed oczyma 
pólnej, krótko przed jedenastą przybyliśmy na | naszemi okazało się Châteauroux; ale jednocze- 
umówione miejsce spotkania. r | snie przedstawił nam się dziwny widok. 
Maignan był tak zgnębiony, że nie choia- | Na północ od miasta, na szczerem polu 
łem już mu robić wyrzutów. i | wznosiło się kilkanaście lepianek i namiotów. 
Ruszyliśmy w dziesięć koni — jeden z ; Naokoło krzątali się mężezyzni i kobiety, go- 
pachołków wyprawiony został naprzód na' tując strawę w kociołkach. 
zwiady. Nasze ukazanie się wznieciło popłoch. Ko- 
Pogoda sprzyjała podróży, słońce po wielu | biety z dzieómi poczęły w las uciekać. Męż- 
dniach dżdżystych wypłynęło na jasne niebo, | ozyżni zbili się w gromadkę, jakby na naradę. 


Przygadj francuskiego szlachcica 


Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur da Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 
Przelożyla z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 

— Znalazłam pana nareszaie! — wołała ra- 
dośnie, czepiając się mojego płaszeza. — Pan 
mnie weźmie ze sobą. Pan mnie zawiezie do 
niej ! 

z Niepodobna — rzekłem stanowezo — to 
nie kobieca wyprawa. Będziemy musieli za- 
pewne jechać we dnie i w nocy.  , 

— Ależ i ja mogę jechać dniem i nocą — 
zawołała porywczo, przenosząc błagalne spoj- 
rzenie z mojej twarzy na oblicze p. da Ram- 
bouillet. — Czegóżbym ja nie zrobiła dla niej? 
A jestem przecie silna i wytrwała, jak męż- 
czyzna. Weż mnie waćpan ze sobą, a jak tego 
łotra zdybię, to go ua drobne kawałki po- 
szarpię. | i 
Z oczu jej tryskała nie kobieca zgoła za- 
wziętośó, a i postawa jej, rosła i silna, świad- 


czyła o wielkiej wytrzymałości na trudy. Zwa- 
żywszy zatem, że dzięki przywiązaniu i wier- 
ności do swej pani, Fanchette może nam od- 
daó nieprzewidziane usługi, zdecydowałem się 
ją zabrać. 


O pierwszej po 
tres, o cztery mile o 


pola okrywały się już wczesną runią. 


południu byliśmy w Con- 
d Blois, a o czwartej prze- 


Posłałera jednego z paehołków p. de Ram- 
bouillet do stajni, gdzie był bułanek Mateusza, 
poleciwszy mu zapłacić oo się należalo gospo- 
darzowi i przyprowadzić konia do południowej 
rogatki. - r 

Tego bułanka, jako doskonale ujeżdżo- 
nego, przeznaczyłem dla Fanchette. 


nas wieści o tropionym orszaku, który nas o 
pięć godzin wyprzedził. Brühl zdążał niewąt- 
pliwie w stronę Limousin, bo w tej okolicy 
był bezpisczny, pəd osłoną Turenna i mógł 
nie obawiać się ani króla Franeyi, ani też 
króla Nawarry. 

Należało nam więc pospieszać, aby mu 
drogę przeciąć; ale skutkiem roztopów konie 


naprzód. 


— (o to znaczy, moi panowie? — rzekłem 
zwrącając się do pierwszej gromadki. — Przy- 
byliście jakby na majówkę, ale pora jeszcze 


nie potemu. Zkądże jesteście ? 


— Z Chateauroux — odparł stoją sy na przo- | 


dzie, w stroju dostatniego mieszczanina. 


Powierzchowność i ubranie tych ludzi nie 
znamionowały włóczęgów a na lepiankach wi- 
(dać było, że je w nosiły ręce niewprawne i nieu- 
bylismy rzekę Cher, pod Selles, i daliśmy ko- | dolne. 


niom wytehnienie. Tu po raz pierwszy doszły Zatrzymałem nasz orszak i wystąpiłem 


Odpowiedział, że tak, że owa gromadka 
przejeżdżała tędy poprzedniego dnis przed za- 
cehodem słońca, że konie były okropnie pomę- 
ozone, a ludzie ledwo żywi z utrudzenia. Do- 
dawał, że nie zatrzymali się w mieście, lecz 
rozłożyli się obozem o jakie pół mili od Cha- 


Groniłem za, nimi, czując, źe w chwili tej" 
że żaden rozkaz nie byłby usłuchanym. 

O pół mili od miasta przed oczyma ná 
szemi ukazało się drugie obozowisko. Tu było 
gwarno i wesoło, zbiegowie uprzyjemniali 80" 
bie ozas muzyką, tańcami i swawolą. Na ne 


szyli dalej na południe. 


ku, który pozostał w tyle. 


teauroux, a potem, o wschodzie słońea wyru- 
Podziękowawszy mu, wróciłem do orsza- 
Chodziło mi bardzo o to, aby moi ludzie 


€ nie dowiedzieli się o grasującej tak silnie za- 
— Jakto? Nie macie domów? — badałem | razie; lecz wieść doszła już do Maignana. 


sze spotkanie wybiegło kilkunastu pijanych; 
nawołując do obozu, a głyśmy ich minęli, 
przeklinając w słowach sprośnych. 

Kazałem ludziom moim pędzić naprzód: 
Zatrzymaliśmy się dopiero w lesie, o ówier 
mili. Napoiliśmy konie w pobliskiem źródle 
i daliśmy im parę godzin wytchnienia. 


Przygotowania do podróży miały dla mnie 


pówien urok; zgiełk i chrzęst broni edrywał Rozmawiał on z jakimś mieszczaninem 


grzęzły w błocie i upadały ze zmęczenia. coraz więcaj zaniepokojony. (Ciąg dalszy nastąpi). 


J. Czernicki i M. Ol 


UA 


< amme oean m 


M. Olszewski, Rynek I. 


pracownia i skład rękawiczek 
własnego wyrcba 


polecyją na sezon wiosenny wielii wybór modpycł 
rękawiczek, gorsetów, krawatów, portmonetek ` 
wszelkiej galanteryi. Przy zamówieniu gorsetów 
z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej miary 5 
to objętości talii, piersi i bioder, biorąc miare PO 
gorsecie. 
,. Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecz” 
niają się odwrotną poczta, po cenach możliwie BAJ” 
niższych. 


m R O A A TTW 


; Już wyszła z druku | 


część druga 


wydanie szóste 


FLORENTYNY i WANDY 


obejmuje doskonałe 


LEGUMINY 


Jal: R - 
į Budenie, Racuszki, Strudle, Omlety, ryałów a to: 


E nn eneee e A r "A mw e 


PARKIETY 


i pos: daki deszcauikowe 
oraz wszystkie WYROBY STOLARSKIE 


jako to: 
drzei, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 


poleca fabryka parowa 
Wa 


BRACI WCZELAK „wwie. 


Poszukuje zakupna większej ilości mate- 
brusów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


Senzacyjne. Ochrona Kobiet, 
nowy niezawodny środek. Prospekt wysyła 
na żądanie bezpłatnie Ignacy Fischer Lwów. 

Mickiewicza 14 — 6 pokoi, 2 przed- 
pokoje z kuchnią w parterze zaraz do wy: 
najecia. k 4 sr En 

Do sprzedania lub wydzierżawienia | 


2l 


Èn 


folwark zawierający 250 morgów roli, ani 
dzo dobrej g'eby, w jednym kawałku z od- 
powiedniemi budynkami, z zasiewami ozi- 
mymi i jarymi z inwentarzem, oddalony od 
stacyi Bołszowce 3 kilometry od Halicza 6. 
Bliższych szczegółow udzieli radzca Eiselt 
w Haliczu. > i 
f 


i 
| 
| 
| 
| 


Josef Czernicki i Michal Olszewski 


obok placu św. Jura og z a pi > KASETY” LES WE rzą E Że. zę 1 ET EA zone Ak 
4 pokoje s przynależytościami, Brajn | 4 54 ać ca — - - Lwów Rynekizi:”* 
sya Al dywasy: Tsów hca | Najrozmailsze lekkie legnminy JAN LEWINSKI WE LWOWIE, | 
ersaiĆ = : Jabłka w kremie Galarety, Suflety itp Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na p} "w" ka" z = 
Kopernika Lias : m7 z +ZTZVE posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. -- Gips pra- R k. UMA T YA 38 
Maksysiewie maserzy i hydropaci | Znakomite Wasta drożdżowe żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane. ąz i z = 


Gośc oc, kureze, suche bóle, bółe przy intluencyi, koi i leczy w zupełności 
SA ŁOHM£ENTOH 12 
najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarze 
w fiadoinyśiu koło Tarnowa. Ceną 70 et. za słoik — Do nabycia w każdej 
większej aptece | Składy główne w następujących aptekach; Lwów: Mikolascha 


sie P. T. Publiczności, że | 


2 Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 
Sobieskiego 1. 13, albo Wa- 


Fabryka dachówek maszynowych 


JANA LEWIŃSKIEGO, AL. DOMASZEWICZA i Sp. 
we Lwowie, ul. Janowska. 


Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, nateralne, 


przypeminają 
mieszkają ul. 
lowa 11. ye AA. a 
Foiwareczek o 70 morgach pola j 
ornego z nowemi budynkami ekonemiczne- 


, Drób, Zwierzynę, Rolady, Auszpiki, 
Filóe, Muszelki, Ptactwo dzikie į 
Marynaty, Pasztety. | 


EB: A , 2 kilometry / Dyspozycye objadów na każdy dzień a | a now ) głów 1 i 
Be : wię E Bl. do ae $ w roku zastosowaną do naszych potrzeb itp. dymione i smołowe — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły ir zyżanewskiego i Tytusa Fazewskiego — Przemyśl Mnuńkowskie 
4 EH wiadomość gr.-kat probostwo | SG TFTYTE TEŻ i do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — l)tene od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie go. — Gródek: Hierschelesa — kopeczynce Kedera — Kraków JB. Y" 
dania. Bliźsza á i Cena 60 ct. Kantor: ul. Kopernika HL 18. szmłowskiegu. Dropueryi Zopotha i Ska —Podgórze. D. Matuli — Tar 


nów Sokalskiego. 1. Niesiołowskiego, G- Szancera. — Bielsko Fran 

kła. Rzeszów apt. MKarpiński: Strzyżów apt. Zajączkowski Wadowic” 

Maendz'ńskiego. Ustrzysi dolue. Jastrzębskiego. Bochnia: J.e Micha" 

ka, Kołomyja: Jaśkiewicza. Brzozów: Tad. kotowiczu. Grrbów. Nowaka. 

Nowy Saez: Stan. Pawłowskiego. Po otrzymaniu nalezytości lub za zaliczka 

wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomysiu koło Tarnowa. Przesy* 
łając pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na przesyłką, za przekazem. 


w Kupczyńcach, poczta Denysów. _ T e T ń I 
— - , o przesłaniu przekazem pocztowym 

KOCE zie NA Sp PÓL przemyskim | ga ct. wysele franco Drukarnia narodowa | 

majatek zi s pk I e 

Snl 3000 morgów z znaczniejszym lasem. Í AGA otel George'a 

Pożyczki około 150.000 złr.  Bliższych ý osama PTO e MODA | 


wiadomości udzieli tylko ustnie kancelarya ; ġ 
HANDEL | 


adwokata Dr. M. Sietnickiego pl Smolki 31 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w pusz- 
kach blaszan. hermetycznie zamkniętych 
(groszek, fasola, szparagi, grzybki, pie- 
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1:97 1 srebrny i 2 złote meda- 
le są do nabycia we wszystkich lepszych 

handich we Lwowie i na prowincyi. 


. pady ame |< 4 |< 4 + CA + | 0 + WA (O YW) 0 CY + A COM. + 4 DĄ Pois, 


POWRKRÓCIWSZY z WIEDNIA 
mam zaszczyt uwiadomić Wielmożne Panie, że porobiłam znaczniejsze zaku i 


kowanych cenach, uprzszam najuprzejmiej o odwiedzenie mego magazynu przy 
Placu Halickim 1. 14, I piątro. Z wysokiem poważaniem 
JÓZEFINA DĄBROWSKA. 


Poświadczenie co do skutku 
Prosze o przesłanie za zaliczką % słoiki Proszę uprzejmie o przysłanie pocztś 
maści Sapomentholowej której używa- odwrotną 6 słoików Sapomentholu — 
jac, znajduje bardzo skuteczną w bó- Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie o80b7 


we Lwowie. ; 
"Ekspedyterki poszukuje urząd po ; 
cztowy w Krechowie. Zgłoszenia tamże. 
Marya Bourdon ul. Batorego 1.30 


pna na sezon wiosenny i letni, w nowościach materyi, koronek, haftów i t. p. 
Polecając na zamówieniz i gatowe suknie jak również i robote po umiar- 
bosazssenttazantitao+ 


al € E A e. | 004 4-424 6-020 4-02 4 0-4 4 1-04 na | + 40 "ee a 
poleca wielki wybó: kapsluszy Uh i EEEIEE EIE 15 ATER KE a a ŻW 4: OI FLAN ZE lach nerwowych i reumatycznych. używając go, odzyskały całkowicie zdro 
i ubiorów dziecinnych po bardzo miernyc ini E wi iirabina Marya Drohojowska wie pierwotne. 

Cab. 1 wszelk, pierw. kwiatów wios., dywanowe, Kraienita Olnor sów Ks. M. Cieślik: 
RA ="  Wiacinoj gruntowe, wazonowe, pnące, jarzynowa, Pa: s APA ac | REM 
, Na Gie y n WEST niadośj szparagowe, konwalie, truskawki, kwiaty | Proszę o jeszcze 1 słoik Sapomentholu, Sapomenthol okazał się wyśmienitym 
1 nie drogie ago 30 E a i WE LWOWIE letnie, palmy, azalie, kamelie, rhododen- | ulga widoczna. otóż proszę o przesłanie większego £* 
mość ul. Batorego y pae t dran, grech cukrowy, fasola, drzewka i| Zbaraż Ks. Wł. Sojka. ika. | : 
Zgubiono fotografię : grupę kle- krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso- Poprzedni A pr zesłany = Sapomenthol Narawiszowice. Józef Jacorzyńwki. _ 


ryków seminarynm duchownego w Lubli- į 
mie. Znalazca zechce łaskawie zwrócić tā- ' 
kową za wynagrodzeniem. Adres: Petry- 
kiewicz. Janowska 66. = j 
4 pekoje 11 pietro od 1 maja. Cho 
rążczyzna 12. I 
"iure F. Zagórskiej, Lwów Choraż- 
czyzna 5 poleca wszelka doborową służbe. 
— Dom murowany z dużym sadem 


Buperfosfaty, Mączkę 


kościanną 


tudzież wszelkie 


kopienne silne 100 szt. 80—36 złr. Róże 

po najtańszych cenach. 

Kartofle nasienne: Reichskanz- 

ler, Ersten v. Frómsdorf, gelbe Rose, An- 
derson, Champion, sine Olbrzymy i dużo 
innych nowych gatunków, owias i jęczmień 
po cenach targowych.. 

Proszę zażądać cenniki. 
Fabryka konserwów i ogród handłowy 


w Lubyczy król. (poczta telegr. stac. kol. . 


bardzo mi skutkował, proszę przeto o Proszę mi przysłać za pobraniem 2 wiel: 


nadesłanie jeszcze 4 słoików. — Proszę kie słoiki Sapomenthola. — Z ostatniej 
o predka wysyłkę. posyłki byłem zadowolony. 
Liajsce Karol Hupka, Beniowa K. Ulanowski:_ 


Z przyjemnością donosze, że Sapomenthol Pański okazał sie znakomitym Środkiem 
przeciw reumatyzmowi. Żona moja cierpiac w maja b. r. silny ból w ekolicy pT% 
wego ucha, używała rozlicznych Środków, atoli bezskutecznie, Dopiero po użyciu 
Sapomentholu bóle ustały zapełnie i dotąd po upływie % miesięcy nie powtórzyły 
się wcale, Wyrażam więc moje podziękowanie imieniera własnym i mej Żony. 


Nawozy sztuczne 


2 jest do sprzedania. Bliższa A: | 
Bm r zcdkiafni PW nego Hackla w ) W | poleca Lesk że „dka e === BASE Gntowia = 4558 
= „AO , WY = p” najtańszych cenach A —— | $apomenthol gkutkował mi świetnie, po Ponieważ już pierwszy słoik wig? 

opi AA - - z kilkakrotnem natarciu ból ustał w zu- sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki 
s POR Y pełności. Proszę o jeszcze 1 słoik. Tu ct. za zaliczka mi przesłać 


Illustrated London News, zna- 
komita ilustracya angielska na bieżący 
kwartał do zbycia. Wiadomość w biurze 
Plohna Lwów. 


Fabryka 


poleca najtaniej rA aN | 
| Pierwszego galicyjskiego 


Koszule salonowe | 
po zł. 1.05, 1:55, Ż,—, 2.25, 450 i 8 


Althiirte, Bukowina Ks. Walenty Puchmia 
Prosze o łaskawe natychmiastowa wyż. 
me Pańskiego Sapomentholu słoik W! 


Dulcza mała _ lzrael Griinn. 
Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej 
Żonie znacznie bóle w nodze, proszę © 


sławne na całym świecie 


Klstauwskie 


Tanio sprzedam rower dla E i z e k słąnie dalszych 2 słoików ki za 2 złr. 5U ct. widze bowiem ze 
? : : h ossatile 1przodami pikowyjai i fal aż u = łaskawe przys y 2 r a j 
chłopca w dobrym stanie. Wiadomość duikami (zakładkami) po zł. 2.751 3 OW. C ne 0 Goździki WS aniałe pocz.ą, za zaliczka. y tenże ulgę sprawia i mam nadzieje 
w biurze Plohna Koszuie kołorows, satynowe, kreto- Perebińsko. Kazimierz Rozwadowski. w krótce być wyleczonym. paa 
nowe i oxfortowe po xè 2.60 i 3.70. ù odznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyon‘ | Proszę o drugi słoik Sapomentholu, Matyjówce J. Gliniecje: 


Poszukuje Się 


bo przynosi mi to ulgę. Proszę o pręd- 


dla Przemysłu Chemicznego 


Koszulo nzcne mł. 1.55 i 1.90 R REL z A Prosze o przysłanie 4 słoiki Sapome* 
d re way z aw osdobiome mx A ukraińskich po PŹRĄ 2a ndjuytgaynii BABES ką wysyłkę. | tholu gdyż skutecznym się okazał. 
z i i y zł. 2:80, 2,50 i 2.76. dt 10 sztuk w 10 gatunkach złr. 3,— Medyka Marynowicz. Wrzawy. : Adam Zych: 
4 700 do 1000 morgów w dobrej | | zule dia ekicpaków po sl. APERE Ten En , 20, w 80 , „ 5.50 = . 2 m. 
alebie 2 powiecie Taro Rhim półkosniki a kołnierzami 50 ot. Spółki komandytowej pE wdowi »18.— KS ukurudzę 
: w "o 50 pr. taniej. | jęczmień, owies, oraz wszelkie masiona i Kartofie 


Bez nazwisk i opisu barw 
Olbrzymie goździki 5 sztuk zdr. 5.40, 10 
sztuk 8 złr. 

Ogrodowe goździki z  majpiękniejszą 
gra kolorów, wszystkie pełne 10 sztuk 
1 złr, 100 sztak 9 zlr. Gożdziki Remon- 
tanty 10 sztuk 4 złr. 5V ct., 16 ałr. 100 


baz kołnierz 35 ci. 


KALESONY 


e ab. 90, sł. 1.05, 1'15, 1.46, 1.65, 1.80. | 

mieuomy dia ehłopuków p 
85, 95 ct. j sl. 1.10 

|Kołmierxe taa ro «l, 2.40 i 75, 


dostarcza majtaniej 
DOM HANDLOWY 


dia rolnictwa i przemysłu we Lwowie, ulica Sykatuska © 
(Pasaż Hausmana 6) 


ika wir iR Zwi KÓZ, 


lub 4borowskim. Adres pod biuro 


Plohna. 


Przy m, św. Zofi 20 
jest grunt do spzedania, bardzo 
odpowiedni pod budowę will. 


nn 


Juliana Wanga 


"zg — . 
ngae 2 : Memkiety (usa go mł, 4 i 4.50. : sztuk 30 złr. oferuje. : z p 
LEE zs PEFEA BA OLO ZENERA WERE ZNANE NA CZE S  uuiki wysyła gratis. Firma Wiktor ikerger, Lwów, Akademicka 8. 
LĘKI hs I1 a awadsiwe saskie = = 4 De PTFE 
TEFEN | Skarpetki, pończochy || FJYSYTKAa sukna prywatnym tyik ke RSS: Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład 
E] i fet- PE ZE z 4i arpe Ki, po CZÓ y kupon 9 10 mte > m} 3.10 (480 z dobrej d A „ ogrodnictwo wywozowe i chów goździków a 
BEETEFLE SL a) e WN i dp: en gros. = 
E- x Ca a: dia paź, panów i dzieci. a a, zł. 7.5 , 3.70 z doskonałej, raw Ziwe 
EEEL az 3 AT K R AWATY diag , dostateczny ; zł, 10 50 z najlepszej 4 p ù J Kluttau Czechy. 
SEE Ee š za ZAZno rl x ma 1 ubranie dla maira i 5 12.40 z angielskiej | owczej weiny = SE — 
siess EJ" W RAJWIĄZERYM WYDOrZO. | kosztuje tylko: zł. 13.95 4 ka:agarnowej 5 — 
E = nażzE * -J „3 s Zamówieaia z prowinogi wykokują | Kupon na czarne ubranie zł. 10.—- Materya na zarzutke począwszy od 3.25 za metr, i ROWERY 
SEO.35FPZS S aS " sią zajztaranajej, loden w wspaniałem wku kupon od zł. 6.— do zł. 9.95, r'eruvienne, dosking, || gý Mae. nieli f kj pażatębwych = a „GASI fazę Taaa 
| 3 j i i j » ” = n 
=s E zz S 353 sface E r e e y RR T CE OTC 1. R DEB straży ści skłądowe 2 hard „marqne reysle* francuskie — pnie 
= = | SĘ ©, -w 5 i : ; ), 5 A e = 
REE EPERE assan g | LO wysyła po canach fabrycznych j-ko rzetelny uznany skład fabryczny sukna kie AR ia cykli ARIA NA, skladzie: a śmisośra: 
aSmy = m ELH | . = z : - 
FREE E Lakier Riesel-Amhof w Bernie: stów po cenach fabry- 
z ZES: SEs SaF y Wzory gratis i franco. Dostawa ściśle wedle wzorów. - cznych, zuigami w spła- 
| emie mina Uwaga: P. T. Pubiiczność powinna zwrociś uwage szczegolnie na to, że 
na materye sprowadzane wprost O wiele tańsza są, jak zamawiane przez pośredników. il Cycle Store „Au Luvre“ we Lwowie ul. Zarząd dóbr Stanisława hr. 


Do urządzenia 
studni wierconej 


kompletnej, t. j. z pompą, zechcą 
kompetentni fachowcy się zgłosić, 
z zapodaniem wiarygodnych reko- 


skiego w Nowej Werenczance 0p. 
ma na sprzedaż z końcem Maja be ** 


około 200sztuk 


an 
wW 
4 zdr 


Firma Siegel-Amhof w Bernie wysyła wszysiwie materge po istotnych cenach fa- 


i "oka E E Sykstuska 1. 6 pasaż Hausmana. Stare 
rycznych besyo s laki 


koła przyjmuje się w zamian. 


kapelusze słomkowe 
1 na 


bucii 


w różnych kolorach i najle- 


tach wedle umowy, sprzedaje American | 


Największy skład powozow 
słynnej firmy 


Schustala i Spółki 


3 miesięcznych jagniczek i barankó 


Rękawiczki 


mendacyi. Zarząd dóbr Oskrzesin- ch utrzymują ielskiej H hiredowu* P9 
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